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Min. Zaleski o Anschlussie
i polityce sowieckiej

W ielka m o w a  p o lsk ie g o  m in istra  sp raw  za g ra n iczn y ch  n a  R adzie
Ligi N arodów  w G enew ie

Genewa, 20. 5. (PAT.). Na popołudniowym 
posiedzeniu komisji studjów dla unji europej­
skiej WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE P. MI­
NISTER ZALESKI, z którego podajemy głów­
ne ustępy: „Wielu moich przedmówców — 
mówił p. minister — stwierdziło, że dotych­
czasowe wysiłki Ligi w dziedzinie gospodarczej 
nie przyniosły pożądanych skutków. Ocena po­
wyższa posiada niewątpliwie w pewnej mierze 
swe uzasadnienie. Nie należy jednak wyciągać 
z doświadczeń dotychczasowych wniosków zbyt 
pesymistycznych na przyszłość, raczej należy 
starannie zbadać, jakie są głębsze przyczyny 
niepowodzenia dotychczasowej pracy. Wydaje 
mi się, że należy widzieć główną przyczynę 
tego stanu rzeczy w zbyt jednostronnem na­
stawieniu prac ekonomicznych Ligi. ZA GŁÓ­
WNĄ PRZYCZYNĘ KRYZYSU GOSPODAR­
CZEGO UWAŻAM TU ZBYT WYSOKI PO­
ZIOM OCHRONY CELNEJ DLA PRODUK­
TÓW PRZEMYSŁOWYCH. Jestem daleki od 
niedoceniania akcji, zmierzającej do stabiliza­
cji albo do obniżenia bar jer celnych.

P. minister zaznacza dalej, że Polska na- 
eży do pierwszych narodów, które przyjęły 

propozycję brytyjską w sprawie rozpoczęcia 
okowań na temat środków, mogących ułatwić 
ymianę międzynarodową, jednak zakaz w sto 

-unku do nadwyżki produkcji zwierzęcej nie­
których krajów europejskich — mówił p. mi­
nister — niepohamowany i nienotowany nigdy 
dotychczas wzrost stawek celnych na produkty 
rolne. Wszystko to stworzyło sytuację bez 
wyjścia i spowodowało kryzys produktów rol­
nych, który stanowi jeden z najważniejszych 
gałęzi produkcji europejskiej. Skutki togo sta­
nu rzeczy nie kazały na siebie długo czekać. 
Ogólny kryzys gospodarczy pogłębia się w spo­
sób niepokojący.

Dalej mówił p. minister o trudnościach, czy­
nionych swobodnemu tranzytowi produktów 
hodowlanych przez terytorjum niektórych 
państw. Miał tu Oczywiście p. minister na 
myśli Niemców i nawiązując do przemówienia 
ministra Curtiusa, p. minister powiedział: Je­
śli ktoś ubolewa nad trudnościami, wynikają- 
cemi z istnienia licznych granic celnych, to 
Powinienby, wydaje mi się, żywić gorącą sym­
patię dla idei porozumienia weterynaryjnego, 
jako dla środka bardzo skutecznego w celu usu­
nięcia szkodliwych skutków w tych granicach 
w stosunku do obrotu artykułami produkcji 
zwierzęcej. Robiąc aluzję projektowanej unji 
celnej austrjacko-njejnieckiej,' p. minister mó­
wił: Unja celna stworzyłaby uprzywilejowanie 
terenów ekspansji dla produkcji niektórych 
krajów i wywołałaby z konieczności u innych 
narodów odruch reakcji, zmierzającej do po­
wetowania sobie poniesionych strat przez dą­
żenie do utworzonia innych ugrupowań ekono­
micznych.

Dalej p. minister mówi: Zwolennicy regio­
nalnych unij celnych oświadczyli uroczyście, 
że są oni gotowi rozpocząć od tej chwili roko­
wania bądź z pojedyńczęmi państwami, bądź 
też z grupami państw celem rozszerzenia aa- 
kresu unji, Nie wierzę w szczerość tego oświad 
ezenia, alo jestem przekonany, źo zaproszenie 
to nie mogłoby być zrealizowane. Państwa za­
proszone znalazłyby gię wobec faktów dokona­
nych, a zatem w wyraźnej nierówności w sto­
sunku do państw zapraszających.

P. minister sądzi, że współpraca ekonomicz­
na może iść dwiema drogami: 1 ) drogą nego- 
cjacyj wielostronnych na podstawie porządku, 
przedstawionego przed kilku dniami przez 
rząd franennki. Plan ten powinien być uzu­

pełniony zdaniem p. ministra przez wzięcie 
pod uwagę specjalnie sytuacji Austrji oraz za­
gadnienia handlu i tranzytu produktów hodo­
wlanych. 2) Drogą układów dwustronnych, 
opartych o zasady ogólnie uznane.

W końcowym ustępie p. minister Zaleski 
przechodzi do deklaracji przedstawiciela Z. S. 
R. R. Litwinowa i mówi: Deklaracja Litwino­
wa może usunąć wiele nieporozumień na temat 
roli, jaką ZSRR, odgrywa obecnie i zamierza 
odegrać w przyszłości w światowym systemie

gospodarczym. Jestem przekonany — mówił 
p. minister — że Litwinow wróci do swego 
kraju z przekonaniem, iż nigdzie nie przygoto­
wuje się żadnego planu wrogiej koalicji przeciw 
ZSRR. i że wszelkie pogłoski na ten temat są 
absurdalne i pozbawione wszelkich podstaw. 
Żaden rząd państw europejskich nie myśli o 
utworzeniu koalicji przeciw sowietom. Gdy 
Litwinow nabędzie tego przekonania, to już 
dla tego samego jego pobyt'między nami będzie 
bardzo użyteczny.

Rada ligi Narodów
Genewa, 20. 5. (PAT.). Rada Ligi Naro 

dów zajmowała się wczoraj rano na posiedze­
niu poufnem sprawami- konferencji rozbroje­
niowej. Na posiedzeniu publicznym Rada kon­
tynuowała dyskusję nad planem unji celnej 
austrjacko-niemieckiej.

Czechosłowacki minister spraw zagr. Be­
nesz zdecydowanie wystąpił przeciwko projek­
towi unji jako przedstawiającemu groźne nie­
bezpieczeństwo dla sąsiadów Austrji i dla jej 
niepodległości, ponadto projekt stanowi groź­
bę dla gospodarstwa Europy. Mówca przypom­
niał propozycję Hendersona, aby całą sprawą 
przekazać stałemu trybunałowi sprawiedliwo­
ści międzynarodowej w Hadze. Rada Ligi Na­
rodów, poparta orzeczeniem trybunału, będzie 
mogła powziąć taką decyzję, która najlepiej 
odpowiadać będzie interesom państw europej­
ski eh.

Po przemówieniu ministra Benesza zabrał 
głos jugosłowiański minister spraw zagr. Marin* 
kowicz. Wyraził on zgoflę na przekazanie 
sprawy austrjacko* niemieckiej unji celnej try*

banałowi haskiemu. Następnie zabrał głos po* 
nownie dr. Curtius, zaznaczając: Nie godzimy 
się na to, aby Niemcom zarzucano na forum 
międzynarodowem, że jesteśmy mąciciclami 
pokoju, szczególnie gdy trybunał orzeknie, że 
zobowiązania międzynarodowe przyjęte przez 
Austrję były przez,nią przestrzegane..

Następnie przemawiał Briand który stwier* 
dzil, że Rada Ligi Narodów przyłączyła się je* 
dnomyśinie do propozycji Hendersona, zaś 
Niemcy i Austrja oświadczyły uroczyście, że 
nie pragnęły i nie pragną naruszać niezależności 
Austrji. Mówca zaznaczył dalej, że okolicz* 
ność, iż pakt Ligi Narodów, przewiduje prze» 
kazywanie Radzie wszelkich spraw .mogących 
wywołać niepokój, pozwoli tęm łatwiej zała* 
twić obecne trudności.

Po krótkiem przemówieniu ministra Marin* 
kowicza oraz ministrów Curtiusa i Hymansa 
dyskusja w sprawie Anschhissu została zam* 
knięta. Rada Ligi Narodów przyjęła jedno* 
myślnie wniosek w sprawie odwołania się do 
opinji trybunału haskiego.

Rozmowi) Ilarsz. Piłsudskiego 
z Premierem

(o) W arszaw a 2 0 . 5 . (teł, \ył,) W czo­
raj o godz. r ,3 0  przybył z Belwederu do 
prezydjum  Rady M inistrów  M arszałek 
Piłsudski i odbył z premjerem Sławkiem 
dłuższą rozmowę.

Jest to  już czw arta z rzędu rozmowa 
M arszałka Piłsudskiego o aktualnych 
sprawach politycznych w ostatnim  cza­
sie, P o  powrocie z wypoczynku najpierw  
M arszałek P iłsudski odbył wspólną roz­
mowę z Prezydentem  Rzplitej i p rem je­
rem Sławkiem, następnie przed kilku

dniami o d b y ł' M arszałek konferencję w 
prezydjum  Rady M inistrów, a w końcu 
ubiegłego tygodnia na Zamku, wczoraj 
wreszcie ponownie w prezydjum  Rady 
M inistrów,

Przed rozmową M arszałka P iłsud­
skiego odbył prem jer Sławek w ciągu 
przedpołudnia w prezydjum  Rady M ini, 
strów  dw{e dłużgze konferencje, jedną 
z min. Składkowskim i wicemin. Stami- 
rowskim, drugą z min. Matuszewskim 
i wicemin. Kocem.

Spór l i le w s lfo -p o ls h i  
w O enew ie

Genewa, 20. 5. (PAT). Po kilkudniowych 
układach, prowadzonych tu między szefami 
delegacji polskiej i litewskiej ministrem Szum* 
¡akowskim i posłem Klimasem wystosowano 
pismo do sekretariatu generalnego Ligi, w któ* 
rem podane są wyniki tych układów. W piś* 
mie tern pełnomocnicy obu stron stwierdzają, 
że układy ich nie dały pozytywnych rczulta* 
tów. Protokół powyższy zostanie zakoniuniko* 
wany sprawozdawcy sprawy polsko* litewskiej 
w Radzie, którym jest przedstawiciel Hiszpanji 
a przez niego zakomunikowany będzie Radzie 
Ligi Narodów na jednem z najbliższych posie* 
dzeń.

Francuscy lo in ic y  
w P uchu

W czoraj o godz, 16 przybyli ze Stocl 
łiolmu na dwóch wodnopłatowcach lot 
nicy francuscy z adm irałem  lotnictw : 
E stevo na czele.

Gości francuskich, którzy wylądowa­
li na lotnisku m orskiego dywizjonu lo t­
niczego pow itał imieniem m arynarki wo­
jennej kom andor F rankow ski, imieniem 
Ligi M orskiej kom andor T rzaska • D u r­
ski oraz francuski attache morski koman 
dor.Cellier. Goście francuscy byli następ 
nic przyjęci śniadaniem przez dowódcę 
m orskiego dywizjonu .lotniczego.

Trzeci aparat francuski z powodu u- 
szkodzenia m otoru musiał pozostać w 
Stockbolmie. Ju tro  lotnicy przybędą d® 
Gdyni dla zwiedzenia m iasta i portu. 
póczem odlecą do Kopenhagi.

Trzęsienie z ie m i n a  Sl^shu
Katowice 3 0 . 5 . (P A T ) Jak donoszą 

pisma na terenie m iędzy M ikulczynem 
a R okitnicą na Śląsku Opolskim odczuto 
silne w strząsy ziemi, W niektórych miej
scacłi zarysowały się domy.

Przyczyna w strząsów dotychczas nie 
zrtatia.

iijw c e m  z a su p a n u  p o d  
mi wirami wiSIt

Paryż, 20- 5. (PAT). W okolicy urasta 
Chinon nad rzeką Loarą zawaliła się willa,
zamieszkała przez amerykańskiego genera­
ła Dunlopa- Gruzy walących się murów 
zasypały żywcem mieszkańców willi. Pod­
jęta natychmiast akcja ratunkową nie dała 
dotychczas żadnego rezultatu.

„D ar P o m o r ia “  
n a  w o d a c h  A ila n fy k u

(o) Warszawa, 20. 5. (Tek wł.). „Dar Po­
morza“ minął już przylądek Skagen i płynie 
wprost do Cherbourga. Z Oherbourga „Da 1 
Pomorza“ uda się na wyspy Bermudzkie, skąd 
już wprost popłynie de Nowego Yorku-

W. PI. Gdańsk zadasane na Polskę i na
ligę Narodów

(o) Warszawa, 20. 5, (Teł. wh). Z Genewy I 
donoszą, iż senat W. M, Gdańska mima zapro­
szenia dp wzięcia udziału w pracach komitetu 
paneuropejskiego dał odpowiedź odmowną, za­
znaczając-, że reprozontant W, M, Gdańska do 
Genowy nic przybędzie, gdyż senat W, M-

Gdańska otrzymał zaproszenie zapóźno i wobec 
tego nie mógł przygotować się do pracy.

Należy zaznaczyć, żo senat W. M, Gdańską 
sam starał się o dopuszozenio do prao komi­
tetu paneuropejskiego. Polska poparła ze 
swej strony wniosek W. 11, Gdańska i zgłosiła

Sofusznicp M l
B o d n i siebie k o m b a ta n c i — K o m u n iści „p ó łsen “ a h illcro w cij

(o) Warszawk, 20. 5. (Tcl. wł.). Z Rygi 
donoszą, iż komunistyczna „Trybuna“ zamiesz­
cza odezwę polskiej partji komunistycznej, 
która nawołuje do obrony W. M. Gdańska 
przed „imperializmem'' polskim.

Komunistyczna partja polska, brzmi nde- 1

zwa, prowadzi wspólnie z komunistami nie­
mieckimi i proletariatem gdańskim artecyiło­
waną walkę ze gbójeckim traktatem wersal­
skim o prawo samookreślenia W. M. Gdańska 
i korytarza aa do oderwania włącznie.

własny wniosek w tej sprawie, który został 
przyjęty.

Genewa, 20. 5. (PAT), W odpowiedz: 
na komunikat senatu W- M. Gdańska w 
powyższej sprawie rząd polski zakomuniko­
wał senatowi, źe nie może podzielić jego 
stanowiska, gdyż senat gdański mógł od- 
dawna przygotować aię d>» obecnej sesji ko 
nTafl 1 przysłać swych rzeczoznawców, Se­
natowi W. M. Gdańska wiadomem już było 
w marcu, że Gdańsk zaproszony zostanie 
do współudziału w pracach komitetu.

Zresztą w rzeczywistość; Gdańsk jest re 
prezentowany ną komisji studiów przez 
szefa polskiej i gdańskiej delegacji p, min. 
Zaleskiego w myśl istniejących układów,



ZflhDsu partufne na., prywatna kieszeń
przeciwników

Orf 'dłuższego czasu dochodzą. nas 
słuchy bardzo niepokojące, tyczące się 
niezdrow ych przejaw ów  w funkcjach na­
szego, pom orskiego życia gospodarcze­
go. O to  na podstawie szeregu inform a­
cji z terenu, na podstawie wielu infor­
macji listow nych i rozmów z ludźm i z 
prowincji, nabieram y przekonania, że ce­
lowe dążenie do pogłębiania rozterek po­
śród naszego społeczeństwa pom orskie­
go przez pewne partje, na tle ostatniej 
walki wyborczej i ustalonej przez wy­
bory listopadowe sytuacji, przenosi się 
w  ostatnich czaascli nietylko na sfery 
powstańców i wojaków, nietylko na fa­
natyczną walkę ze Strzelcem , którego 
niejednokrotnie nie chciano już . w pusz­
czać do Kościoła (!), ale wkraczać po­
czyna niestety również na

T E R E N  ŻYCIA G O SPO D A R C ZEG O  
I  F IN A N SO W E G O  N A SZ E J D Z IE L - 

\  N ICY .
Pam iętam y tę party jną  nagonkę, jaką 

parę tygodni tem u pewne kliki partyjne 
prowadzić zaczęły przeciw Pom . T ow a­
rzystw u Rolniczem u, chcąc w tej orga­
nizacji w ybitnie gospodarczej i zawodo­
wej ponadpartyjnej w ytw orzyć ferm en­
ty  i rozłam y,

Ale na podstawie bardzo konkret­
nych’ inform acji dochodzimy do wnios­
ków jeszcze bardziej przerażających, bo 
do faktów , k tóre m ogą zachwiać równo­
wagą i kredytem  nieraz poważnych in­
stytucji finansowych, a równocześnie 
m ają na celu szykanowanie gospodarcze 
niem ile przez pewne kliki widzianych 
ludzi lub całych ich grup, skazywanych 
przez nieprzyjazne im partje na trudno­
ści i k łopoty finansowe.

czynnik? finansowe dyskwalifikowały ży­
rantów . wydając o nich dla odnośnych 
banków fałszywe opinje, byle udarem ­
nić, lub przynajm niej znacznie opóźnić 
przyznanie żądanego kredytu.

Ł atw o zrozumieć, jak tego rodzaju 
złośliwe i stronnicze traktow anie in tere­
sów obywateli przez kliki partyjne, k tó ­
re chwilowo zagarnęły w swe dłonie 
wpływy w bankach, czy kasach prow in­
cjonalnych, odbija się na życiu codzien- 
nem danego terenu. D yktatura party jna 
wkracza przy pomocy dorywczo urzą­
dzonego wywiadu w życie pryw atne oby­
wateli,

STA R A  S IĘ  ZNISZCZYĆ SŁABSZE 
JE D N O S T K I Z PR Z E C IW N E G O  

OBOZU
przy każdej sposobności, przy pomocy 
agrarnej grupki partyjników , siedzących 
przy prowincjonalnych instytucjach kre-

Plan gospodarczy, opracowany przez rząd 
francuski został, jak już donosiliśmy, zako­
munikowany członkom komisji europejskiej.

Jest to obszerny memorjał, zawierający 
uwagi o głównych niedomaganiach życia gos­
podarczego Europy. Propozycje rządu fran­
cuskiego, mające na celu ulżenie sytuacji, 
przedstawiają się w głównych zarysach, jak 
następuje:

dytowycli, odbiera się osaczonemu prze­
ciwnikowi politycznem u ostatnie środki 
ratunku, gdy tym czasem  swoim ^pupil­
kom “ daje się wszelkie ułatw ienia, — 
świadczy się grzeczności, zwłoki, prolon 
gaty  itd. itd.

Podobno absurdalność tych stosun­
ków sięga naw et podobno tak  daleko, że 
pewne tego typu, — co wyżej wymie­
nione, — instytucje finansowe, m ają 
równocześnie charakter oficjalnych agen­
tów  Banku Polskiego, więc łatw o dośpie- 
wać sobie różne przykre możliwości dla 
nielitościwie tropionych przeciwników 
politycznych, którym  w zakresie inkasa 
weksli, redyskonta etc. tak  łatwo płatać 
złośliwe figle, w szystko w imię szlachet­
nych haseł... dla dobra ojczyzny i partji...

N iedaw no czytaliśm y w prasie jedne­
go z odłamów opozycji w W ielkopolsce 
apel, mówiący o uczuciu miłości i soli­
darności wyłącznie swoich (partyjników )

środki, mogące zaradzić krytycznej sytuacji 
Austrji.

W zakończeniu memorjał podnosi, że w 
ogolności jedynym sposobem zaradzenia pgól- 
nemu kryzysowi jest podjęcie poczynań o cha­
rakterze ogólnym i jawnym, co podkreśli współ 
nosć interesów i poczucie solidarności państw 
europejskich.

dla swoich, o wyrzucaniu poza nawias 
przeciwników politycznych', a tylko ści­
słą współpracę na każdem pofu ludzi je­
dnego stronnictw a i jednych poglądów.

Zdaje nam się, że ta now a ewange- 
lja  „egoizm u narodow ego“ poczyna w
praktyce być stosow aną i na naszym te­
renie. Słabnące siły partyjników , którzy 
ugrzęźli w beznadziejnej opozycji, chcą 
przynajm niej przy pomocy swych wpły­
wów finansowych, posiadanych w pew­
nych instytucjach, stworzonych dla ogó­
łu obywateli, u trzym ać za wszelką cenę 
„rząd dusz“ na Pom orzu.

Przeciw  tym  niezdrowym objawom 
naszego życia gospodarczego wystąpić 
musi każdy zdrowo i objektyw nie m yślą­
cy obywatel. W kraczanie partji w tej 
formie w insty tucje bankowe w ośrodki 
życia gospodarczego jest. najwyższym  i 
najszkodliwszym  nonsensem,

W  imieniu tych pokrzywdzonych — 
którzy na swej skórze odczuli już te 
dobrodziejstw a „uparty jnionych“ insty­
tucji kredytow ych, podnosim y ten głos, 
nie w ątpiąc że m iarodajne czynniki w in­
teresie całego Pom orza i jego obywateli 
zbadają i wkroczą w te niezdrowe sto­
sunki.

Równocześnie zaś przestrzegam y 
tych, do których słowa te są skierowane, 
przed kontynuowaniem  takich szkodli­
wych metod postępowania, bo gdyby w 
rewanżu zechciano uciec się do takich 
samych środków działania w in sty tu ­
cjach,' w których ma pewne wpływy nasz 
Obóz Pracy Państw ow ej, to nie wątpi i - 4 
wie to  prawo odwetu boleśnie odczułoby 
sporo zwolenników opozycyjnego obozu, 
korzystających z wydatnej pomocy tych 
instytucji.

A więc pamiętać ti-zeba też o starej 
zasadzie: „nie czyń drugiem u...“

Dr. B.

Plan gospodarczy 
Franci!

J a k  u leczyć n ie d o m a g a n ia  eu rop ejsk ie?

P A R T  JA  I J E J  D Y K T A T U R A  W  IN ­
S T Y T U C JA C H  B A N K O W Y C H  I  F I ­

N A N SO W Y C H
Pod tym  względem terenem  niedo­

puszczalnych eksperym entów party jnych 
są różne prowincjonalne banczki, pow ia­
towe czy m iejskie kasy i insty tucje k re­
dytowe.

Celowo narazie nie będziemy wymie­
niał? firm i nazw tych insty tucyj, ale 
uw ażam y za konieczne podnieść w tej 
sprawie

NASZ GŁOS Z P O W A Ż N E M  O ST R Z E  
Ż E N IE M

i potępieniem niezdrowych przejawów 
przenoszenia walk i zatargów  party jnych 
na teren gospodarczy, do insty tucji fi­
nansowych, k tórych  poszczególne za- 
iządy i czynniki kierownicze pozostając 
niejednokrotnie w najściślejszym  kon­
takcie z kierow nikam i ugrupow ań par- 
tyjnych, dzięki pewnym osobistym  na­
stawieniom politycznym , zastosow ują 
klucz party jny  w stosunku do klienteli 
swych insty tucji, wprow adzając tern nie 
zdrowe ferm enty w koła zainteresowane 
i działając tern samem na szkodę tychże 
instytucji.

M am y do dyspozycji rzeczowe infor­
macje w tym  względzie, k tóre mówią 
nam, że w pewnych m iastach i m iastecz­
kach’, gdzie przew agę polityczną m ają te, 
czy inne grupy partyjne, kierow nicy in­
sty tucji finansow ej na danym terenie u- 
praw iają w yraźną selekcję pośród klien­

t ó w  wedle klucza partyjnego, przyczem 
zdarzały, się — jak nas inform ują fakty. 
/.'• kierownik danej instytucji, odmawia- 
iac kom uś kredytu, przem aw iał np. z ca- 
Vm cvnizm em:

„PAN JE S T E Ś  „B E B E C H E M “ , ID Ż 
PAN DO „TED Y N K I“ , N IE C H  PA N U  

DA K R E D Y T ...“
W innym wypadku, gdy pewne g ru ­

py rolnicze w okresie siewu zgłaszały 
się do insty tucji bankow ej, z prośbą o 
doraźny kredyt na zakup zboża siewne­
go. z kredytem  tym  ociągano się rozm y­
ślnie. badając wpierw na jaką listę ci rol­
nic}' glosowali przy ostatnich wyborach.

M amy dalsze informacje, które nara­
zie podajem y tylko w luźnem zestawie­
niu. żc pewnym obywatelom  ze sfer 
miejskich, handlowo - przem ysłowych, 
gdy starali się o kredyty  dla Swych w ar­
sztatów pracy, a kredyty  te były roz­
dzielane w wiekszem miaście lokalne

Apostoł pracu 
w pałacu Elizejskim
P rezyd en t D oum er i P o in care

Pierwsza część memorjahi dotyezy spraw 
zbytu produktów rolnych krajów centralnej i 
wschodniej Europy. W  tej sprawie rząd fran­
cuski po raz pierwszy odstępuje od zasady 
klauzuli największego uprzywilejowania. Rząd 
francuski zastrzega jednak, że jest zwolenni­
kiem ntrzymania klauzuli największego uprzy­
wilejowania. Wprowadzenie ułatwień zbytu 
produktów zbożowych krajów rolniczych nie 
powinno jednak spowodować zwiększenia pro­
dukcji zbożowej, a ma na celu tylko ułatwienie 
zbytu nadwyżek zbożowych.

W drugim dziale omawiane są środki w ce­
lu zaradzenia kryzysowi gospodarczemu, w tej 
mierz.e rząd francuski jest zwolennikiem roz­
woju porozumień przemysłowych.

W trzeciej części omawiane są- trudności 
kredytowe Europy. Memorjał tu-zaznacza, że 
dotychczasowe prace komisji europejskiej dały 
w tej mierze w krótkim czasie bardzo dodat­
nie rezultaty. Mowa tu o Banku Hipoteczne­
go Kredytu Rolnego, którego statut został jnż 
opracowany. .

Francuski rynek finansowy gotów jest 
współpracować w szerokim zakresie z innemi 
krajami europejskiemi. Współpraca ta — za­
znacza memorjał — winna się odbywać przy 
pomocy organizacyj międzynarodowych.

W czwartym dziale memorjału omówione są

Przy jednej z ulic w Passy pod Paryżem 
około 5 godz, rano zapaląło się zawsze 
światło w zimie w jednem z okien i po­
sterunkowi pełniący służbę mówił’ wów­
czas między sobą: To pan Paweł Donmer 
bierze się do pracy!

Możnaby prawie na palcach policzyć 
dnie, kiedy nowy prezydent Francji nie 
wstał o  5 rano i nie. zasiadł o 5,30 przy 
swem biurku. Dziwićby się należało, gdy­
by w pałacu Elizejskim zmienił ten zwy­
czaj.

Tak czynił0 zresztą w Indo-chinach, 
gdzie pracowitość jego przekraczała naj­
bujniejszą fantazję.

Jeden z jego kolegów oświadczył na kil 
ka dni przed elekcją: Mówi się zawsze, 
że p. Doumer niema żadnego nałogu; to 
fałsz! Jego nałogiem jest praca!

Piękny to nałóg... Upodabnia on obec­
nego prezydenta Francji z innym Wielkim 
Prezydentem republiki Rajmundem Poin­
care. Możnaby napisać ciekawą rozpra­
wę na temat podobieństwa charakterów 
między obu tymi wielkimi mężami: ta sa­

ma surowość ascetyczna, uczciwość wspa­
niała, miłość ścisłej dokładności, gorąca 
troska o dobro narodu.

Zarównc jeden jak i drugi posiadali 
skromne posiadłości rolne — obaj ponieść 
ogromne straty, domy-ich zostały ograbio­
ne, b :bljoteka p. Doumera — jeden z naj­
cenniejszych jego skarbów została doszczę­
tnie zniszczona.

Zarówno Poincare jak Doumer są pu­
blicystami. Obecny prezydent Republik’ 
Francuskiej pisywał na łamach Mati«‘a ar­
tykuły kolonjalne uderzające jasnością 
przewidywań i logiką rozumowań. Głosił 
on ideę Wielk ej Francji, Francji pięciu częi 
ści świata, przewidywał rozwój olbrzym' 
lotnictwa.

Ten człowiek 74-letni zachował całą 
cnergję młodzieńczą, nie wie co to jest cho­
roba, z daleka przewidźśał wypadk', bo
przyglądał im się z bliska: wszystko to 
jest czarodziejski skutek wyścigu pracy, 
któremu sternik nawy Francji-od młodości 
hołdował.

i\(ak geografów niemieckich «Pomorze
Gdańsk znowu terenem akcji przeciw Polsce

Geografowie niemieccy, zorganiz.owan' 
w silny związek, urządzają w czasie Zielo­
nych Świąt swój kolejny 24-ty zjazd w Gdań 
sku w dniach od 26—28 maja br, Zjazd 
zgromadzi tak profesorów geografji na uni­
wersytetach niemieckich, jak i wszystkich 
innych profesorów i nauczycieli geografji 
w szkołach zawodowych, Średnich i powsze 
chnyćh. Zjazd ten ma, prócz naukowego, 
znaczenie wybitnie polityczne o tenden­
cjach rewizjonistycznych, jak zresztą wszy 
stkie dotychczasowe zjazdy geografów nie­
mieckich.

Na odbytych zjazdach geografów nie­
mieckich w latach 1921, 1925 i 1929, uchwa 
ły i rezolucje domagały się, „ażeby obszary 
oderwane od Niemiec zostały na atlasach 
i mapach wyróżnione przy pomocy daw­
nych granic i ażeby używano tylko takich 
map przy nauczaniu geografji w szkołach“.

Uchwały takie były respektowane przez 
naczelne władze -'sfcofoe i w rezultacie za­

kazano używać w szkołach map i atlasów, 
na których nie było granic przedwojen­
nych. Na jednym ze zjazdów pozwolono so­
bie na nagonkę na nestora polskich geogra­
fów prof. E. Romera (atak prof. Creutz- 
burga z Monastyru w wywiadzie praso­
wym) nazywając jego prace o polskości 
kresów zachodnich i północnych tenden- 
cyjnemi, nie podając jednak żadnych dowo 
dów, w czem ta tendencyjność ma pole­
gać.

Również obecny zjazd w Gdańsku, jak 
wynika z programu obrad, będzie nowym 
atakiem na granice wschodnie. W progra­
mie zjazdu, obok wykładów znakomitych 
oceanografów niemieckich, znajdują się re ­
feraty o charakterze wybitnie agitacyjnym 
i o tendencjach wyraźnie rewizjonistycz­
nych. Tendencje te ukryte są pod skrom- 
nemi tytułami, świadczącemi jednak, ?e 
Polska i Pomorze polskie będą głównym 
tematem obrad („Die Ostsee io Yerg&n-

genheit und Gegenwart", „Die Ordeaskoio- 
nisation in den suedlichen Kuestenlaendern 
der Ostsee", „Ostpommern", „Danzig und 
sein Hinterland”, „Die metodische Anpas­
sung des erkurrdlichen Unterichtsgutes an 
die verschiedenen Alterstufen, nachgewie­
sen an der Behandlung von Ostpreussen"), 

Zjazd geografów niemieckich w Gdań­
sku staje s ę jednym z fragmentów szeroko 
zakrojonej przez Niemcy agitacji w ramach 
t. zw. „Roku Bałtyckiego 1931“; zjazd ten 
nie może być inaczej zrozumiany przez poi- 
ską opinję i musi być przyjęty jako jeden 
z objawów akcji rewizjonistycznej. Mamy 
tu pod pokrywką nauki zorganizowaną no­
wą nagonkę na Polskę, odbywającą się znt* 
wu na terenie W. M. Gdańska ii na na­
szych pograniczach, gdyż w programie zja­
zdu przew.dziane są liczne wycieczki na 
tereny nadgraniczne na zachodzie i pół­
nocy.
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Bałamutne wuhręty 
socjalistyczne

K le zarad czo ił: h iszp aA sh ieH o  
rz ą d u  re p u b ith a d sH ie g o

Katol. Ajencja prasowa donosi:
Dzienniki podały treść wywiadu, jakiego 

hiszpański minister spraw zagranicznych 
Lerroux udzielił przedstawicielom międzyna­
rodowej prasy w Genewie. Zdaniem Lerrous 
podpalanie kościołów i klasztorów w Madry­
cie, Alicante, Maladze i t. d. nie było rezulta­
tem jakiegoś ruchu reakcyjnego, lecz miało 
charakter rozruchów spontanicznych. Winę za 
to mówił minister — ponosi duchowieństwo 
a zwłaszcza arcybiskup z Toledo, który sta­
nowiskiem swojem wobec republiki doprowa­
dził ludność do wzburzenia. Rząd uczynił 
wszystko (?!), by uchronić księży przed na­
paściami, a wszystkie ataki czynne zwrócone 
były nie przeciwko osobom, lecz „tylko" prze­
ciwko budowlom. Jednakże rządowi udało się 
uratować przed zburzeniem dzieła sztuki 
w kościołach.

Z powyższem oświadczeniem stoi w sprzecz­
ności dalsze twierdzenie Lerroux, że poza te- 
mi wypadkami kryją się elementy nie monar- 
chistyczne, lecz raczej komunistyczno-rosyj- 
sfcic. Twierdzeniem tern minister sam zakwe­
stionował słuszność swej uwagi, że przyczyną 
rozruchów była „nieostrożność duchowień­
stwa“. Bałamutne wyjaśnienia socjalistyczne­
go ministra świadczą wymownie o słabości i 
niezaradczości rządów republikańskich w Hi­
szpanii, nad któremi panuje motłoeh uliczny.

lak io nazwać ?
Demagogia,

czy naiwność toruńskiego magislrato
W  nufnerze wczorajszym  donosiljś 

my o decyzji M agistratu  m iasta Torunia 
w sprawie
O B N IŻ E N IA  PŁAC R O B O T N IK Ó W  
M IE JS K IC H  O 15 P R O C E N T

Jak wynika z zamieszczonego przez 
nas wczoraj sprawozdania z odbytego 
zebrania pracowników miejskich, związ­
ki zawodowe podjęły kroki celem uchy­
lenia tego zarządzenia.

Z inicjatyw y zw. zawodowych odby­
ły się też dw ukrotnie konferencje przed­
stawicieli związków robotniczych i m a­
g istra tu  u inspektora pracy.

Dotąd, jest w szystko w porządku.
Należało oczekiwać, że przedstaw i­

ciel M agistratu  uzbroi się w cyfry, rze­
czowe argum enty i przedstaw i przedsta­
wicielom robotników katastrofalny stan 
finansow y m iasta, wykaże deficyt sięga­
jący z górą półm iljona złotych, wykaże, 
że poczyniono wszystkie możliwe osz­
czędności we w szystkich działach gospo­
darki i że uchwalona obniżka płac jest 
ostateczną koniecznością.

Zadanie przedstaw iciela M agistratu 
byłoby zapewne ułatw ione i przez to, że

wśród przedstawicieli robotników był 
radny M ajchrowicz ("NPR), którego ugru 
powanie posiada w .M agistracie wielu 
przedstawicieli.

Być może, że rozmowa w tym duchu 
i w ten sposób przeprow adzona ułatw i­
łaby znalezienie rozum nego kom prom i­
su między interesem  pracowników m iej­
skich, a interesem  m iasta, k tó ry  w szyst­
kich rzeczyw istych obywateli musi ży­
wo obchodzić.

T ak  się jednak nie stało! '  a
Przedstaw iciel M agistratu  zapewniał 

zebranych, że
ON SAM I PA N  P R E Z Y D E N T  B O L T  
SĄ P R Z E C IW N I (!!) O B N IŻ A N IU  
PŁAC, A L E  ZM USZA IC H  DO T E G O

Z A R Z Ą D Z E N IE  W O JE W Ó D Z ­
T W A  (?!!)

dodając, że sam orządy dziś nie są już 
„sam orządam i“ a le  w ykonawcam i zarzą­
dzeń władz nadzorczych (?!!).

Nie ma dość ostrych słów, któreby 
były w stanie N A P IĘ T N O W A Ć  T E G O  
R O D ZA JU  P O S T Ę P O W A N IE  M A G I­
STR A TU .

Prosu Wschodnie na Krawędzi miny
Łamy gazet wschodniopruskich są prze 

pełnione notatkami o wystawianiu na licy­
tację pruskich majątków ziemskich. Osta­
tnio np. w pow. olsztyńskim poszły pod 
młotek dobra rycerskie Klackendorff, w ar­
tości szacunk. 280 tys. marek; sprzedano 
je za 282.000 mk. „Allensteiner Ztg." 
{nr. 93) donosi, że wskutek obecnego kry­
zysu 400.000 morgów jest zagrożonych ban­
kructwem i wzywa Oststełle do przedsię­
wzięcia natychmiastowych środków zarad­
czych.

Daje to powód do ataków na rząd. „Jo- 
hamsburger Ztg." (nr. 92) zamieszcza dług 
artykuł p. t  „Czy rząd jest niezdolny czy 
też bezsilny wytrzymać zbliżającą się ru­
inę?“. „General Anzeiger" (nr. 100) dono­
si, że pruski minister finansów sprzeciwił 
się udzieleniu 10-miljonowego funduszu kre 
«owego, gdyż nie ma nań pokrycia

Dużo uwagi poświęca prasa wschodnio- 
pruska również zagadnieniu zmniejszające­
go się przyrostu ludności w Niemczech, 
Według „Osteroder Ztg.“ (nr. 99) ilość 
małżeństw w wielkich m astach n'em 'ec- 
kich zmalała w  r. 1930 naskutek kryzysu 
z 10,3 (r, 1929) na 9,8 na 1000 mieszkańców; 
ilość urodzin spadła do 13,7 z 14,0 w r. 1928 
i 14,5 w r. 1929.

W związku z  tern „General Anzeiger“ 
(ar. 100) przytacza opinję pewnego socjolo­
ga,, według której

NIEMCY BĘDĄ MIAŁY ZA 10 LAT
TYLKO 46 MILJONÓW LUDNOŚCI.
Potęgujące się trudności gospodarcze w 

Rzeszy wywołują ten skutek, że ci wschod­
niPrusacy, którzy wyemigrowali do innych 
prowincyj w latach uprzedumich, zaczynają 
powracać do swych siedzib rodzinnych. Ma 
ją oni być osadzani na Mazowszu cel^m u- 
łatwienia germanizacji pogranicza.

TO, CO ICH GNIEWA.
Jak  wynika z głosów prasy wschodnio- 

pruskfej, zaciągnięcie francuskiej pożyczki 
kolejowej wywołało tu prawdziwą kon­
sternację. Zdaniem „Allenstein. Vglks- 
blatt“ (nr. 93), Niemcy winny traktować 
magistralę węgłową i Gdynię jako poważną 
konkurencję dla portów niemieckich i gdań 
skich; strona polityczna umowy pożycz­
kowej równ eż przedstawia się poważnie. 
Chodzi o to, że według pisma niemieckie­
go, Francja, która już włożyła grube pie-

Bankructwa mnożą sic
niądze w port gdyński, teraz zaangażuje 
się w korytarzu, ,,50-letnia dzierżawa m a­
gistrali przez firmę Schneider-Creuzot o- 
znacza zabezpieczenie polityczne istotnie 
wysokiej wartości“.

Inne pisma wyrażają pogląd, że 
POŻYCZKA PRZEKREŚLA NIEMIECKIE 
NADZIEJE NA ODZYSKANIE POMORZA.

W zabawnej sytuacji znalazły się nie­
które gazety w związku z rozdmuchaniem 
przez nich wypadków we wsi Odmy, pow. 
ostrodzki. Mianowicie, jak doniosła „O- 
steroder Ztg.", we wsi tej znaleziono w 
studni gospodarza Konke flaszkę z naftą,

którą, zdaniem pisma, podrzucili polscy u- 
rzędnicy gran,iczni(!). celem zanieczyszcze­
nia studni obywatela niemieckiego. Zarzut 
ten oczywiście podchwyciły skwapliwie in­
ne gazety. Tymczasem okazało się, jak w 
parę dni potem doniosła ta  sama „Oster­
oder Ztg." (nr. 88), że w tej wsi uprzednio 
zdarzył się pożar, który zniszczył dom mie­
szkalny, stajnię i stodołę; właściciel po­
niósł duże straty, jednak zostaną one po­
kryte przez ubezpieczenie. Po tej wiado­
mości prasa niemiecka odrazu zaniechała 
pisaniny >o rzekomych figlach polskich u- 
rzędników granicznych-

Niedola Polaków  
w Niemczech

„ B ezb ron n ość“ sa d ó w  n iem ieck ich
Wioskę Osławę Dąbrowę w pow. bytow-

skim na V. zw. Pograniczu znamy z wypad 
ków, jakie tam miały miejsce 1 lipca 1930 
r„ kiedy to uzbrojone bandy Stahlhehr.ow- 
ców rozbiły zabawę dziatwy polskiej, mal­
tretowały Polaków i zniszczyły urządzenia 
polskiej szkoły mniejszościowej. Sytuacja 
od tego czasu nie poprawiła się wcale na 
lepsze, Dzieją się tam rzeczy, które stw ier­
dzają, że niemczyzna zmobilizowała wszy­
stkie służące do jej dyspozycji środki, by 
na drodze szykan i gwałtów pognębić tam­
tejszą polską ludność.

Jesteśmy ostatnio świadkami szeregu 
procesów, jakie z urojonych czy błahych 
powodów wytacza się Polakom i skazuje 
ich na więzienie. I tak Michał Pałubińsk* 
został skazany na 3 miesiące więzienia,

mimo, że świadkowie zeznawali na jego 
korzyść; Agata Cysewska, staruszką, zo­
staje trzymana przez 5 dni w więzieniu i 
wypuszczona po stwierdzeniu braku dowo­
dów winy dzięki interwencji jej męża; Wan 
dę Więslerską skazano na 1 miesiąc wię­
zienia mimo zeznań, stawiających skazaną 
w najlepszem świetle; wreszcie Monika 
Cyzon zostaje skazana na 10 dni więzienia, 
również za rzekome nieodpowiadające praw 
dzie uwagi o działalności miejscowego soł­
tysa Zimmermanna.

Sąd uznał we wszystkich wyżej poda­
nych wypadkach, że oskarżenia Niemców 
są prawdziwe, zaś zeznania Polaków nie­
prawdziwe.

Trudno o klasyczniejszy przykład, bez­
stronności ’ sądownictwa niemieckiego!

TO P O P R O S T U  SK A N D A L! TO  
K A R Y G O D N E P O S T Ę P O W A N IE ! — 
T E G O  T O L E R O W A Ć  N IE  W O L N O !

M ożna nie kochać województwa, wol­
no się gniewać naw et na p. wojewpdę, 
wolno być mniej lub więcej zasadniczym 
opozycjonistą do rządu, wolno ostatecz­
nie nienawidzieć sanację (o ile miłość 
chrześcijańska da się z uczuciem niena­
wiści pogodzić!) ale nie wolno przedsta­
wicielom zarządu m iejskiego uprawiać 
wiecowej najgorszego gatunku demago- 
gji, nie wolno podburzać przeciwko w ła­
dzom państw ow ym ! N IE  W O L N O  P O ­
P R O S T U  I C A Ł K IE M  O R D Y N A R N IE  
KŁAM AĆ!!

* * *
Nie trzeba koniecznie być naw et rad­

cą M agistratu  aby wiedzieć, że władze 
wojewódzkie (nadzorcze) nie mogą „roz­
kazać“ obniżki robotnikom  miejskim 
plac, że takie
Z A R ZĄ D Z EN IA  N IE  ZO STA ŁY  W Y­

D A N E.
W olno jest natom iast władzy, nadzor­

czej nie tylko dawać zalecenia oszczęd­
nościowe, ale naw et wkraczać tam, — 
gdzie gospodarka m iejska jest wadliwa, 
względnie nieudolna. T ego w ym aga in­
teres m iasta i jego obywateli.

K ażdy m ieszkaniec m. T orunia w it 
o tern, że „rządy w mieście“ sprawuje 
jeśli m ierzyć będziemy kategorjam i po- 
litycznemi, nie żadna „sanac ji“ ale. w łaś­
nie zjednoczony obóz opozycji do rządu

I dzieje się tak:
,O pozycyjny“ M agistrat z posłem 

„robotniczym “ Pawlakiem  (N.-P.R,), u 
chwała —  obniżyć zarobki robotnikom 
miejskim, po to, aby radnem u z N PR . p, 
M. i jego kompanom z drugiej rniędzv- 
narodówki oświadczyć, że tak „kazali“ 
zrobić oczywiście... (te na zgryzotę ludz­
ką wym yślone) ...wojewódzkie sanatory.

Biedaczysko M agistracik, tak  pokor­
nie słucha nie istniejącego „rozkazu“ o 
obniżce płac robotniczych, a z drugiej 
strony ten sam m izerota staje dęba, — 
gdy chodzi o wypożyczenie na kilka dni 
2 .8 0 0  zl. na w ypłatę zarobków dla bez­
robotnych, choć się wie, że Rząd te pie­
niądze zwróci i że na owe kilkanaście 
złotych tygodniow ych w ypłat czeka nie 
raz parę osób z rodziną w nędzy i o gło 
dzie.

Ale na tern nie koniec tej karygodne, 
zabawy.

Radni klubów robotniczo - opozvcvj 
nych zapowiadają zwołanie Rady M iej­
skiej w tej sprawie. Przygotow ali nową 
zabawę. Radni „robotniczy“ z p, M aj­
chrowiczem (N PR .) i Dybowskim (P P S  , 
będą domagać się cofnięcia obniżki, a 
naw et podwyżki plac (bo licytacja mus! 
być!) a ich koledzy party jni z M agistra 
tu  będą głosować za obniżką płac; tego 
jednak nikt nie widzi :— to tajem nica 
urzędowa i zabawa potoczy się dalej...

T E J  Z A B A W IE M U SI BYĆ P O Ł O ­
ŻONY K R E S!
Powołane władze m uszą czuwać nad tern, 
by opozycyjne harćę i złośliwe figle de- 
m agogji nie w yrządzały szkód m iastu i 
jego obywatelom.

N arady w  rząd zie
Prasa warszawska donosi, że ostatnie na­

rady w rządzie obejmowały m. iu. sprawę zwo­
łania nadzwyczajnej sesji sejmu i senatu. Za­
decydowania sprawy co do rozciągnięcia in­
dukcji uposażeń, która Została zastosowana do 

> urzędników cywilnych — na osoby wojskowo, 
spodziewać się należy w ciągu h* tygodnia.

Sowiety kapoty polityków niemieckich
S e n s a c y j n y  lisi głośnego ttechberga

Arnold Rechberg znany przedstawiciel prze­
mysłu niemieckiego a jednocześnie uprawia­
jący publicystykę polityczną, zwolennik po­
rozumienia francusko - niemieckiego wystoso­
wał do jednego z dzienników wiedeńskich pi­
smo, w którcm zwraca uwagę, na przekupstwa 
sowieckie w Niemczech.

Rechberg oskarża wyłącznie Sowiety o pa­
raliżowanie jego akcji. „Niemcy stali się po 
wojnie bardzo przekupni“', „te to słowa, -któro 
jako Niemiec wypowiedzieć muszę z wielką 
goryczą — trzeba je jednak wypowiedzieć, 
aby zapobiedz straszliwemu niebezpieczeń­
stwu !" Wśród niemieckich polityków wszyst­
kich odcieni są dzisiaj tacy, którzy są łatwo 

ynodatnymi na przekupstwo, a Moskwa unito

ten stan rzeczy bez skrupułu wyzyskać. Je­
stem człowiekiem nic tylko zamożnym, ale na­
wet bogatym, ale cóż ja mogę zdziałać, jeżeli 
Kreml wedle mojej oceny, wydaje w Niem­
czech rocznie co najmniej 50 miljonów ma­
rek, aby sobie zdobyć wpływy polityczne dro­
gą przekupstwa. Dokładniej, niż większość po­
lityków europejskich 1'dzpóznał Kreml, żo roz­
strzygnięcie położenia politycznego w świeoio 
zależy od tego, czy Niemcy staną po stronie 
mocarstw europejskich, czy przeciwnie, po 
stronic bolszewickiej Rosji. Sowiety umiały 
też pozyskać wielu niemieckich dobrych pa- 
Irjotów, podsuwając im nadzieję zwycięskiej 

¡ wojny o wolność Niemiec po stronie i przy po- 
ąnocy Rosji. Bolszewicy potrafili pozyskać

najwybitniejszych niemieckich przemysłow­
ców i przeciągnąć ich całkowicie na swą stronę, 
malując im nieprawdopodobne horoskopy 
przyszłego rozwoju gospodarczego Rosji, 
W ton sposób stało sio, że ci, niemieccy prze­
mysłowcy dostarczają bolszewikom broni 
której Sowiety przedewszystkiem i najskute­
czniej użyją właśnie przeciw Niemcom. Kto 
tak jak ja — pisze dalej Rechberg — śledzi 
wzrost wpływów bolszewickich w Niemczech 
z miesiąca na miesiąc, ten zapytuje sio. czy 
naród niemiecki nie jest skazany na zagładę. 
Czerwoni władcy Kremla zarzucili bowiem na 
Niemcy sieć tak gęstą, Jak  Sieć, którą wije 
pająk, a z każdym dniem staje się rzeczą có­
ra* trudniejszą sploty tej sieci rozerwać.
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W królestwie stfllowucb potworOw
Stocznie w Monfalcone

Liczne posterunki wojskowe strzegą bram, 
które wiodą do stoczni w Monfalcone, naj­
większych nad morzem Śródziemnem. A na­
wet na całym świecie niema podobno stoczni, 
»rządzonych nowocześniej.

Wszystkie tajemnice techniki są rozpętane 
w tern mieście, do którego wstęp zamknięty 
jest dla zwykłych śmiertelników. Olbrzymie 
młoty.grzmią jak organy. Ogłaszający wrzask 
parowozów i syren wypełnia powietrze. Błękit 
nieba zakratowany jest stalową siecią olbrzy­
mich żorawi. Obok stalowych żeber kadłubów 
okrętowych, wśród niezliczonych olbrzymich 
doków wiodą niezliczone drogi po przez ol- 
ftrzymi obszar stoczni, ciągnących się na prze­
strzeni przeszło 400 tysięcy metrów kwadra­
towych. Nigdzie ani drzewka, ani jednej traw­
ki. Jedynie żelazo i zadymione szklane hale, 
czarne od sadzy, warsztaty, hale maszyn, pie­
ce, hnty, młoty, kola zapędowc. Za grubą za­
słoną pary i dymu prześwieca blado po przez 
żelazną siatkę wież i ramion olbrzymich żóra- 
wi. A gdzież jest morze, któremu przecież 
stocznie te zawdzięczają swe powstanie.

Przewodnik uśmiecha się z dumą: „Ecco! 
Nie widać Adrjatykn za wałem okrętów, któ­
re tutaj się buduje...“

Do stoczni uzyskuje wstęp tylko rzadko 
osoba, która, niezbicie udowodni, iż nie jest 
ani szpiegiem, wojskowym czy przemysłowym 
oraz, iż niema pojęcia o technice budowy 
okrętu.

Po drodze do stoczni przechodzimy kilka­
krotnie obok olbrzymic-h gór rowerów, które 
oiętrzą się tutaj olbrzymiemi stosami i które- 
ołi przybywają do pracy robotnicy.

Nagle upiorny cień przesuwa się nad nami. 
Testeśmy pod olbrzymim żórawiem. Spokoj­
nie i prawic z wdziękiem przerzuca on ponad 
nami ciężar o wadze 5.000 kg. i umieszcza go 
powoli we wnętrzu kadłuba okrętowego. Za 
nim drugi, trzeci, cały las żórawi, żelazne 
„roboty“, których mózg tkwi w czaszkach ludz­
kich.

Jak czarny wieloryb wynurza się przed 
nami kadłub budującego się statku do trans­
portu nafty, kadłub, w którym ukryćby można 
:ały wielki kościół. Wewnątrz kadłuba panuje 
ogłuszający wrzask i wre gorączkowa praca. 
Na wysokości kilku pięter, zawieszeni na nisz- 
■owaniaeh, pracują kowale, ślusarze i monte­
rzy, którym pomagają żelazne ramiona żórawi, 
wnoszące niezmordowanie olbrzymie płyty że- 
nzne, kłótemi opancerza się kadłub statku.

W SERCU STOCZNI.
Stąd dotrzeć można do serca wszystkich 

tych warsztatów, do centrali ścieśnionego po­
wietrza. Panuje tutaj prawie upiorna cisza. 
Wysoka, biała hala, w której prawic bez sze­

lestu wirują olbrzymie koła. Wznoszą się tu­
taj w długim szeregu silniki Diesla, służące 
do zapędu maszyn. 2.000 koni mechanicznych 
pracuje tutaj jedynie nad ścieśnieniem powie­
trza do 6 atmosfer, ścieśnione powietrze ma­
gazynuje się w olbrzymich kotłach i rozpro­
wadza stąd do poszczególnych warsztatów.

Pod dachem olbrzymiego warsztatu znaj­
dujemy jedną z najciekawszych pracowni 
stoczni. Wśród ciszy powstają tutaj olbrzymy 
morskie na papierze, a po części także na po­
sadzce parkietowej sali. Jest ona pokryta 
wzdłuż i wszerz linjami. Wszędzie klęczą ry­
sownicy, uzbrojeni w olbrzymie, na 5 mtr. dłu­
gie linijki i przenoszą z miniaturowych planów 
rysunki w naturalnej wielkości na parkiet po­
sadzki. Według tych rysunków wykonują sto­
larze z cienkich deszczułek szablony, z dokła­
dnością jednego milimetra. Każde żebro okrę­
towe trzeba oddzielnie rysować, gdyż każde 
jest inne.

DZIEŃ I NOC WRE PRACA.
Nietylko statki, lecz także wagony buduje 

się w stoczniach w Monfalcone. Setki wago­

nów powstają w warsztatach stoczni, które tu­
taj wyglądają jak olbrzymie dworce.

I znowu jesteśmy na zapylonej drodze, w 
prażącehi słońcu, pod dymem pokryłem nie­
bem. Lecz tutaj wszędzie posterunki zagra­
dzają dalszą drogę. Nie pomagają już żadne 
legitymacje. Trzeba wracać, gdyż to co w dali 
za sznurem posterunków widzimy, lśniące gład­
kie stalowe potwory, to łodzie podwodne, które 
tutaj powstają pod osłoną straży wojskowych.

Dzień i noc panuje tutaj piekielny wrzask. 
Po chwili znowu posterunek zagradza dalszą 
drogę. Tu mjeszezą się hangary wykończonych 
hydroplanów. Za niemi poraź pierwszy po wie­
lu godzinach widzimy otwartą przestrzeń 
Adrjatyku. Z grzmotem wylatują gotowe hy- 
droplany ze swych hangarów do próbnych lo­
tów, wpadają we wodę w białych obłokach 
piany.

Kiedy zegar wskazuje godzinę dwunastą 
rozlega się ryk syren: mezzogiomo — połu­
dnie. Niezliczone tłumy robotników opuszcza­
ją stocznię. Siedem tysięcy robotników zalu­
dnia w dzień roboczy olbrzymi obszar zakaza­
nego miasta Monfalcone.
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Jak szybko rosną sosny w maju?
G a łę z ie  w y d łu ż a ją  sie o d  1,5 d o  2,7 m m  n a  g o d z in ę

Pewnemu leśnikowi norweskiemu udało się 
przy pomocy niezwykle precyzyjnych obfi- 
czeń, wymierzyć godzinny wzrost młodych ga­
łązek sosny. Powtarzając swoje pomiary o 
różnych porach dnia i w różnych miesiącach, 
doszedł cierpliwy badacz do nader ciekawych 
wniosków, rzucających garść światła na życie 
roślin wogóle, a sosen w szczególności.

Otóż wydłużanie się gałęzi rozpoczyna się 
w maju, w czerwcu osięga swe maksimum, 
a w ciągu lipca ustaje. Wydłużanie to odby­

wa się niejednakowo w różnych porach dnia, 
słabsze jest nad ranem aniżeli w południe, 
a nawet przed wieczorem, natomiast około 20 
godziny ustaje zupełnie, by znów się rozpo­
cząć dopiero ze wschodem słońca. W ten spo­
sób przyrost długości gałązek sosnowych wy­
nosi 1,5 milimetra na godzinę w porze przed­
południowej, a 2,7 milimetra na godzinę po po­
łudniu. W połowie czerwca wzrost gałązek 
dochodzi do 27 milimetrów dziennie.

Opady atmosferyczne nic wpływają, a. ra

O ry g in a ln a  rek la m a
C ifgaro  w ażące 60 b iło

Pewna firma tytoniowa w Londynie »- 
rządziła oryginalną reklamę: w oknie swe­
go sklepu umieściła cygar*), mające 2 metry 
75 cm długości, a ważące 60 kilo. Tytoń 
zużyty na zrobienie tego. okazu wystarczył 
by na 12 tysięcy pięknych cygar Havanna, 
normalnych rozmiarów. ' 1

Twórcą tego niezwykłego okązii jest 
Francisco Fonseca z Kuby, najsławniejszy 
z  tamtejszych cygarników, który fra zeszło­
rocznej wystawie w SewilK dostał za swoje 
arcydzieło złoty medal. Nawet tak nie­
zwykle zręczny rzemieślnik, iak Fónseca 
zużył przeszło cztery miesiące na wykona­
nie owego cygara, a wyszukanie odpowied­
nio wielk.ch liści na zawinięcie cygara 
przedstawiało ogromne trudności, tembar- 
dziej, że należało ściśle dobrać kolor.

Palacz, wypalający 20 ' cygar dziennie, 
zużyłby na spalenie cygara FonsecL coś o- 
koło 20 miesięcy, o ileby wogóle potrafił 
zmieścić je w ustach. „

mówiąca latarnia  
m orska

W Szkocji, w Firth ot Clyde, stanie w 
najbliższym czasie pierwsza latarnia mor­
ska, ostrzegająca statki przed niebezpie­
czeństwem — głosem ludzkim. Marynarze 
Odysseusza słuchali głosu syren i rozbijali 
się o skały podwodne, marynarze szkoccy 
zaś słuchać będą stentorowego głosu m e­
gafonu i utrzegą się w ten sposób od zgu­
by. Latarnię morską w Firth of Clyde sły­
chać będzie doskonałe w promieniu 10 km. 
Głos dobrotliwego olbrzyma, rozlegający 
s.ę wśród gęstej mgły, stanowiącej w  tych 
szerokościach istną klęskę, będzie anio- 
łem-stróżem tamtejszej nawigacji i wydrze 
morzu niejedną ofiarę.

Czteromiesięczni! 
p od p u łkow nik

Kto jest najmłodszym podpułkownikiem 
na świec.e? — zapytuje pewien dziennik 
amerykańsku a na następnej stronie deje 
odpowiedź... w postaci fobografj: ślicznego 
i uśmiechniętego bobaska, 4-miesięcznego 
Pawełka Pnesta, którego gubernator stanu 
Idaho mianował podpułkownikiem milicji 
stanowej, przydzielając go jednocześnie Jo 
swego sztabu. Rze.cz w tem, że ojciec P a­
wełka jest bardzo serdecznym przyjacie­
lem gubernatora.

czej wpływają ujemnie na wzrost gałęzi so­
snowych, zapewne naskntek oziębienia tempe­
ratury. Powolniej też rosną grube konary. — 
Grubienie gałęzi odbywa się przez cały rok, 
jednakże niepodobna wymierzyć różnicy go­
dzinnej, a nawet dziennej średnicy gałęzi.

J . K.

Ma c ie j Wier zb iń sk i.

a t a k  SĘPÓW
16) Powieść z r. 1935.

Skoro doktór wszedł do mieszkania, służąca 
zameldowała mu w przedsionku:

— Pan podporucznik dawno zjadł i poszedł 
do kasyna. Mówił, żeby pan doktór przyszedł 
pograć karty.

— W karty, Agnieszko, nie „karty“ — po« 
prawił ją doktór. Nie żałujmy sobie tego „w“. 
Nic nas to nie kosztuje, boć to nie dodatkowa 
sylaba.

— Eh, pan doktór zawdy... — żachnęła się 
kosooka Pomorzanka i ozwała się szeptem:

—- Czeka na pana doktora ten... co tu już był 
w lutym.

Taki czarny, brodziasty acan czy gbur.
- Aha... — bąknął żywo doktór i zastano* 

wiwszy się, rzeki: Niech Agnieszka przyniesie 
zaraz z knajpy jeszcze kilka butelek piwa. Mo* 
ze nie starczy tego co mamy.

W gabinecie lekarskim czekał na niego si= 
wawy jegomość, Poznańczyk, nazwiskiem Wot* 
"zak, zdawna pracujący w firmie elektrotecb* 
nicznej w Berlinie

Powitali się z widoczną przyjemnością.
— No, panie Wotczak — począł wesołym 

tonem doktór. — Cóż to za bajeczne przedsta* 
wienie pacyfistyczne urządzacie w Berli* 
nie?

— A, to zawracanie głowy frajerom — osą* 
Ifcił przybysz.

— To dobre dla Ligi Narodów, dla Ligi 
Obrony praw człowieka i innych kawalarzy,
0?... — zaśmiał się doktór i. dobywając z eta* 

żc-Jd cygara. zagadnaL

znacząco na

— Czemu pan nie pisał nic?
— ...Panie doktorze...
Tu pan Wotczak spojrzał

drzwi.
— Posłałem służącą po piwo. W mieszkaniu 

niema nikogo.
— Nie pisałem, bo... pióra się boję. Ale 

przyjechałem i to nie z byle czem.
— A stanowisko pan swe porzucił?
— Nie.
— Dlaczego nie? Mówiłem, żeby pan nie 

robił sobie najmniejszych skrupułów. Pieniądze 
są. A ogromnie mi pana potrzeba.

Wotczak pokiwał głową.
— Ja wiem, ale... panie doktorze, taką robo* 

tę najchętniej robiłbym darmo. Pan doktór 
swój grosz na to łoży, i ja chciałbym, panie dok* 
torze...

— Rozumiem. Prawdziwy z pana Polak. No, 
pogadamy jeszcze o tem. I skutkiem tego nie 
był pan zapewne w Hamburgu?..,

— ̂ Nie, ale poleciłem jednemu „Auskunfts* 
bureau“, aby się wywiedzieli o owych Wes* 
sexów.

— I cóż?! — ogromne zaciekawienie wyj* 
rżało z okrągłych oczu doktora i skamieniał 
w oczekiwaniu.

— Przeszukali wszelakie księgi „Einwohner* 
Verzeichnis“ i żadnych Wessexow nie znaleźli.

—- Nie?? — doktór osłupiał i po chwili wy* 
cedził: Tam do djabła, co to znaczy?

Zaległo milczenie, bo doktór zapadł 
w skurcz zamyślenia.

— To nie może być... — począł myśleć głoś* 
no. — To jakieś niedopatrzenie. Przecież matka 
inżyniera mieszka stale w Hamburgu,, a więc 
musi być zarejestrowana w księgach komunał* 
nych. Ona istnieje; widziałem tę Niemkinię raz 
tutaj na własne oczy zdaleka, gdy przyjechała 
na ślub syna. Hm... czy rzeczywiście mieszka 
w Hamburgu i pod jakim a c f a wievk «ję

tu wkrótce.
— Od inżyniera?
— Nie.
— Więc jakim sposobem?
— To bagatela. Potrzeba nam tylko raz 

spojrzeć na kopertę listu inżyniera do matki. 
A takie oczy się znajdą — wycedził doktór 
i znów pogrążył się w myślach.

— Panie Bronisławie, — zawołał — musi pan 
pojechać zaraz wprost do Hamburga i przedsię* 
wziąć poszukiwania W księgach komunalnych 
i w mieście. Ja muszę wiedzieć, czy istniał tam 
jego ojciec i stryj senator i czy istnieją jakie 
Wessexy. Adres jego matki prześlę panu, skoro 
go poznam.

Poczęstował gościa cygarem i zagadnął:
— A co pan przywozi z Berlina?
Pan Bronisław wezbrał dumą z siebie i roz* 

promieniony odrzekł z uśmiechem:
— Czy pan doktór wie, co to jest „Weich* 

sel“ i co to jest korpus strzelców pogranicz* 
nych?...

W tej chwili dały się słyszeć kroki służącej 
w przyległym pokoju, więc umilkli, jakby 
uciął.

Doktór odchrząknął znacząco i wziął przy* 
bysza na kolację. Tylko chwilami, gdy służącej 
nie było w jadalni, opowiadał p. Wotczak szep* 
tem bardzo ciekawe rzeczy.

Najpierw o tajnej organizacji „Weichsel“, 
kreowanej przez „czarną Reichswehr‘ę“, z głów* 
ną siedzibą w Pile. Z tego, że scentralizowała 
się o miedzę od Poznańskiego, można było wnic- 
skować, iż ostrze swe zwróciła na prawy brzeg 
Noteci, na Bydgoszcz i Chodzież. Będąc w Pile. 
Wotczak zauważył w mieście mnóstwo burszów, 
w których podejrzewał członków Stahlhelmu 
czy Wehrwolfu, nadto zobaczył park tanków 
i samochodów pancernych. Wyglądało tam tak, 
jakby w dzień przed wpina
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Wolne Jtliasto Gdańsk
Po wyborach powiatowych
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K a le n d a r z g h  im p re z  g d a ń s k

Teatr Miejski: dziś o godz. 17,30: „Die 
Hochzeit des Figaro“.

Scala: codziennie o godz. 20,15: wielki pro* 
fn m  warietowy.

Roichshof — Kabaret codziennie wieczorem
0 god z. 21.

Kino Ufa*PaIasí: „Voruntersuchung“.
Kino Capitol: „Stürme über dem Mont« 

W*nc“.
Rathauslichtspiele: „Täter gesucht“.
Kino U. T. dziś „Susanne macht Ordnung“.
Kino Passagetheater: „1 Mädel u. 3 Clowns“

1 „Karibour“.
Kino Flamingo: „Das gottlose Maedchen“ 

i „Seine Hoheit der Dienstemann“.
Kino GloriasTheater; „Der Teufelsbruder“.
Kino Odeon: „Lemkes sei. Witwe“ i „Der 

Schrecken von Picadilly“. ■ ■ . s - Vit
R u d a  to w a rzys tw

Zebranie Tow. Polek w Nowymporcie 
odbędzie się w środę, dnia 20 b. m. o godz.
19.30 w sali Tow. śpiewu „Cecylja“ w byłych 
koszarach. Zarząd.

Walne zgromadzenie Kola Miłośników 
seeny odbędzie się w środę, 20 b. m. o godz.
19.30 w sali Konferencyjnej DOKP z nastę* 
pojącym porządkiem dziennym: 1) zagajenie; 
2) odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania, 3) sprawozdanie zarządu,4) sprawozs 
danie komisji rewizyjnej, 5) sprawa połączę* 
i»i* z Macierzą Szkolną, 6) wybór nowego Za* 
rządu, 7) wolne glosy.

W razie nieprzybycia w oznaczonej godzi» 
nie przepisanej statutem ilości członków na» 
stępne walne zgromadzenie odbędzie się o go» 
dnnie 20 którego uchwały będą ważne bez 
względu na ilość obecnych członków.

Zarząd.
— Tow. b. Wojaków na ter. W. M. Gdańska, 

placówka Wrzeszcz. Nadzwycz .walne zebranie 
placówki odbędzie się W czwartek 21 maja br. 
ó godz. 2(Mej (po nabożeństwie majowem) w 
„Domu Akademickim“ we Wrzeszczu, z nastę* 
pująeym porządkiem obrad: I) odczytanie pro 
tokóhi z ostatniego walnego zebrania: 2) spra*
vozdanie ze zjazdów obwodowego i okręgowe* 

go; - 3) wybór marszałka walnego zebrania; 
4) wybór nowego zarządu wzgl. zatwierdzenie 
obecnego zarządu; 5) wolne głosy i ■ wnioski. 
W razie nicobeoności wymaganej statutem iło* 
ści członków, następne zebranie odbędzie się 
o godz. 20,30 bez względu na ilość obecnych. 
Przypomina się druhom, że każdej sobotv od 
/odz. 17*tej począwszy odbywa się strzelanie 
małokalibrowe do tarcz w różnych pozycjach. 
Należy z okazji skorzystać i obowiązek swój 
spełnić. O grcmjalne przybycie na zebranie 
uprasza Zarząd.
Z m ia s to

— Polskie statki pasażerskie w porcie gdań* 
skim. Wielki parowiec pasażerski „Polonja" 
przybył z Gdyni i wciągnięty został do doku 
Stoczni Gdańskiej celem przeprowadzenia re* 
montu. Jak wiadomo, przebywały na Stoczni 
Gdańskiej także parowce pasażerskie „Kościu* 
szko" i „Pułaski“ celem przeprowadzenia re* 
montu.

— Nie będzie strajku bankowców. Od dłuż; 
szego już czasu toczyły się pertraktacje mię* 
dzy bankami a pracownikami ba-nkowemi w 
sprawie taryfy płac. Przed kilku bowiem mie* 
siącami wypowiedziały banki taryfę plac a mi* 
mo długotrwałych rokowań nie doszło do po* 
rozumienia w sprawie zawarcia nowej taryfy, 
ponieważ banki zamierzały Obniżyć poważnie 
place. Sprawa oparła się nawet o komisję roz* 
jemczą, lecz również bezskutecznie, ponieważ 
pracownicy nie chcieli się zgodzić na orzeczenie 
tejże komisji, skutkiem czego groził nawet wy* 
buch strajku. Po dalszych pertraktacjach na* 
stąpiła zmiana orzeczenia, na które zgodzili się 
ostatecznie pracownicy bankowi, wobec czego 
zażegnane zostało niebezpieczeństwo strajku.

— Znowu pożar. W nocy na wtorek wy* 
buchł pożar na strychu domu przy Kaszubskim 
Rynku Ic. Pożar rozszerzył się bardzo szybko. 
Gdańska straż pożarna przybyła dwoma od* 
działami na miejsce pożaru. Kominy na stry* 
chu zostały zupełnie zniszczone, a woda znisz* 
cZyła sufit na najwyżej położonych piętrach, 
który skutkiem tego sic zerwał. Pozatem znisz* 
ćzyła woda częściowo meble. Pastwą płomieni 
stały śię przechowywane na strychu kosze z gar 
dćrobą i bielizną, meble i inne rzeczy. Po kil* 
kugodzinnej akcji udało się ugasić pożar. 
Przyczyna pożaru nie została jeszcze stwier* 
dzona.

— Wywrócenie się promu. Załadowany żwi* 
rem prom wywróci} się na Motławie w pobliżu 
budowy nowego spichrza „Den Gloria“, którv

Straszliwa klęska, którą partje koalicji 
prawicowej p. Ziehma poniosły we wybo­
rach powałowych, uwydatnia się także w 
poważnem przesunięciu sil w sejmikach po 
wiatowych. Podczas gdy dawniej partje 
prawicy miały w powiatach Wielkie Żuła­
wy i Gdańskie Niz-ny przewagę nad lewicą 
obecn e w tych dwóch powiatach liczba 
mandatów jest równa. Lewica ma 12 i pra 
wica 12 mandatów w każdym z  tych 2 -ch 
powiatów. W ykazało się, że przez przesu­
nięcie liczby głosów hitlerowców i bloku 
zjednoczenia narodowego lewicy począt-

Podczas dtoia wyborczego wydarzyło 
się conajmniej 12 krwawych bójek w okrę 
gach wiejsk'ch, w  których przeprowadza­
no wybory. Hitlerowcy uzbrojeni w kije 
. broń palną, usiłowali gwałtem zmuszać 
do oddawania głosu na partję narodowo- 
socjalistyczną. Dzikie wypadki miały miej 
sce we w ’osce Pitzkendorf w powiecie 
Gdańskie Wyżyny. Samochód ciężarowy 
wiozący 35 członków oddziałów szturmo­
wych Hitlera stanął we wiosce, gdy jeden 
z robotników odezwał się przeciw Hitlero 
wi. Hitlerowcy napadli na trzech młodych 
ludzi, okładając :ch niemiłos-emie grubemi 
kijami. Trzej młodzi robotnicy odnieśli po­
ważne pokaleczenia i musieli udać s’ę do 
miejskiego lazaretu.

W m ejscowości Klein-Zünder hitlerow 
cy wtargnęli do domów prywatnych, aby
szukać członków organizacji socjalistycz­
nej. Przy tej okazj-. narodowi socjaliści po­
tłukli kilka rowerów, wybili • szereg okien i 
c‘ężko pobili jednego robotnika,

W Nytychu pod dowództwem radnego 
miasta Gdańska Klatta 40 członków oddzia

Prasa niemiecko-gdaóska, a zwłaszcza 
„Danziger Neueste Nachrichten“ które co­
raz gwałtowniej napadają na Polskę, dono­
siły, jakoby grupa akademików polskich w 
prowokacyjny sposób drażniła uczucia nie­
m ieck i, wiosłując łodziami na Motławie i 
śpiewając „Rotę“ Konopnickiej. „Danzi­
ger Neueste Nachrichten" oburzała się na 
polskich akademików i  rozdzierała szaty 
z powodu ich polskich pieśń' i wyzywającej 
rzekomo postawy.

D ochodzeni wykazały jednak, że pisma 
gdańskie zbyt gorliwie szukają materjału 
antypolskiego. Jak  się okazało, grupa aka

wznoszą w miejsce spalonego. Jak wiadomo, 
wywrócił się prom ten już raz w dniu 21*go 
kwietnia. Wywrócenie się promu nastąpiło 
prawdopodobnie z powodu nierównego nałado* 
wania żwirem.

— Skazanie włamywaczy. Na ławie oskar* 
żonych rozszerzonego sądu ławniczego sta* 
wali Ernest Brenk i Paweł Rosnerski, sprowa* 
dzeni z aresztu śledczego, a oskarżeni o wła* 
manie. Sąd skazał każdego z oskarżonych na 
rok więzienia. Brenk został pozatem skazany 
za nieprawne posiadanie broni na tydzień are* 
sztu. Zaliczono pozatem obu miesiąc aresztu 
prewencyjnego.

— Odwołania przeciwko wyrokom w pro* 
cesie o szmugiel. Jak wiadomo, skazani zostali 
niedawno przez sąd ną poważne kary więzień* 
ne gdańscy urzędnicy pocztowi za uprawianie 
przemytu na korzyść kilku kupców gdańskich. 
Z 8 zasądzonych skazanych zostało kilku na 
ciężkie więzienie. Ci skazani nie wnieśli od* 
wołała do wyższej instancji przeciwko wyro* 
kowi. Ze skazanych na mniejsze kary urzęd* 
ników pocztowych zgłoszono jednak apelację 
przeciwko wyrokowi. Są to ci urzędnicy pocz* 
towi, którzy skazani zostali na pół roku do ro* 
ku więzienia.

— Nieszczęśliwy wypadek motocyklisty.
19*letni czeladnik rzeźnicki Kurt G. z Gdańska 
brał wraz z bratem udział w wycieczce pewne* 
go towarzystwa śpiewaczego do Prus Wschód* 
nich i to na motocyklu. Na szosie niedaleko 
Elblaga najechał motocykl 7 tyłu na furmankę,

kowo zaliczono 1 mandat za mało. Obec­
nie musiała komisja wyborcza przyznać so 
cjalistom w powiecie Wielkie Żuławy je­
den dziewiąty mandat. Prawicowe dzien­
niki nrem iecke narzekają, że hitlerowcom 
brak tylko 22 głosów do dalszego mandatu. 
Komunistyczny poseł Plenikowski, który 
stał na czele listy swej partji i był podany 
jako mieszkaniec Lisewa, został przez ko­
misję wyborczą skreślony z listy, dlatego, 
że nie m-eszka w Lisewie, lecz w Sopocie. 
Komunista w ten sposób nie wszedł do sej­
miku powiatowego wogóle.

łów szturmowych Hitlera zaatakowało 18-u 
członków socjalistycznej ochrony robohr- 
czej. Wywiązała się przytem krwawa bój­
ka pomiędzy stronami.

We wiosce Mierau hitlerowcy kilku 
strzałami rewolwerowem ciężko poranili 
22-letniego robotnika Griselskiego, który 
musiał poddać się operacji w  szpitalu w 
Tiegenhof i znajduje się w stanie poważ­
nym. Robotnik został postrzelony podczas 
ataku 30-tu hitlerowców na czterech ro­
botników. Hitlerowcy już przy wysiadaniu 
strzelali do robotników. Oprócz ciężko ran 
nego Griselskiego zostało lżej ranionych 
6 -ciu dalszych robotników. Narodowi so­
cjaliści oddali razem około 50 strzałów. 
Policja nadeszła dopiero, gdy hitlerowcy 
już zniknęli z widowni i pobiła robotników 
palkami gumowemi.

Prasa robotnicza a zwłaszcza „Danz'ger 
Volksstómme“ twierdzi, że we wszystkich 
tych wypadkach władze bezpieczeństwa za 
jęły stanowisko jednostronne na korzyść 
hitlerowców i przeciw robotnikom.

demików, która we wymienionem przez 
,,Danz'ger Neueste Nachrichten" dniu wio­
słowała na Motławie i śpiewała pieśni, nie 
składała się z Polaków, ani tem samem 
nie śpiewała „Roty" i innych pieśni pol- 
sk'ch. W łodzi znajdowali się akademicy 
żydowscy, należący do organizacji sion-i- 
stycznej „Brith Trumpeldor", która to, nie­
dawno prezydentowi policji gdańskiej po­
dziękowała specjalnem pismem" za bezpie­
czeństwo, jakiem c eszą się rzekomo żydzi 
w Gdańsku. Akademicy żydowscy śpiewa­
li nie polskie, lecz żydowskie pieśni. Tak 
więc fabrykuje się prowokacje polsk!e.

skutkiem czego Kurt K. runął do rowu przy* 
drożnego i doznał poważnych kontuzyj ciała, 
ponieważ motocykl spadł na niego. Brat jego 
doznał lekkiego wstrząsu mózgu. Obu rannych 
przewieziono do Gdańska.

Kino „Morskie Oko“
w G d y n i

zawiadamia Szan. Polonję W, M. Gdańska, 
że od dziś wyświetla monumentalny film, 
który nabrał wszechświatowego rozgłosu

Na zachodzie 
bez zmian

według powieści Ericha Marji Remarque‘a 
„In Westen nichts Neues“.

Początek seansów w dni powsz. o g, 5, 7 i 9. 
w niedzielę i św ięta o godz. 3, 5, 7 I g-ej.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 18 b. m.

EKSPORT
Przeładowano w porcie gdańskim 1080 wag. 

21,529 ton węgla, 24 wag. ziboża, 11 wag. cu* 
kru, 325 wag. drzewa i 41 wag. innych towa* 
rów.

W porcie gdyńskim 592 wag. 11,780 ton wę* 
gla, 1 wag. zboża, 12 wag. cukru, 6 wag. drze* 
wa i 21 wag. innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim — 22, 
w porcie gdyńskim — 8 statków.

Plasowc n a p a d y  
n a  ż y d ó w  p o lsk ich

w G d a ń s k o
W niedzielę zdarzyły się znowu dwa 

wypadki poważnego pobicia obywateli poi 
skich wyznania mojżeszowego w Gdańsku.
0  godz. 8 -ej wieczorem na rogu Langgasse
1 Postgasse, a więc w samem centrum mia­
sta trzech hitlerowców napadło na Moszka 
Markowicza, Georga Blocha i niejakiegoś 
Frenkla, wszystkich trzech obywateli pol­
skich i pobili ich ciężko laskami. Jeden z 
hitlerowców, jak się później okazało, nieja- 
kiś Weber, zamieszkały w SLftswinkel 20. 
uciekając, ukrył się w  Restauracji „Germa­
nia" rra Hundegasse. Gdy go kelnerzy chcie 
li wyrzucić podarł on jednemu z nich spod­
nie. Jrugi napad jeszcze poważniejszy na­
stąpił o godzinie 9,30 wieczorem przy Milch 
kannenbriicke. Nadjeżdżający tam paro­
wiec wycieczkowy z Nickelswald, który 
wiózł grupę żydów, został w chwili przybi­
cia do brzegu napadnięty przez hitlerow­
ców, którzy nadjechali trzema samochoda­
mi ciężarowemi. Hitlerowcy zatrzymali sie 
; zaczęli okładać żydów kastetami i kijami. 
Ciężko zraniony został Tannenzweig Men­
del zamieszkały na Plankengasse 4. Do­
stał on wstrząsu mózgu i grozi mu utrata 
wzroku. Jak  podaje „Volksstimme" stan 
jego jest poważny. Oprócz tego pobici zo­
stali Nutha W elser oraz krawcy Abraham 
S. i Dawid D. Szczegóły podamy jutro.

Echa o b c h o d u  
św ię ta  n a r o d o w e g o

w  N o w ym p o rc ie
Z inicjatywy tut. „Zespołu Towarzystw“ 

i „Sokola“ obchodzono w dniu 10 maja uro* 
czyście święto narodowe 3 maja. O godz. 11,30 
odbyły się na placu koszarowym zawody pań 
w grę w siatkówkę między drużyną Sokola 
gdańskiego i drużyną Sokola Nowegoportu. 
Na ogół d-obrzc reprezentujące się drużyny 
stanęły do zawodów z dużym zapałem, wyka* 
żując w grze — jak na młode drużyny — 
dość dobrą technikę. Gra była równa która 
w rezultacie zakończyła się zwycięstwem 
gniazda Nowegoportu. Postawą i techniką, za* 
sługuje na wyróżnienie p. Wesołowska z gnia* 
zda gdańskiego i p. Sokołówna z Nowegopor* 
tu. Wieczorem o godz. 18 na sali p. Krefta 
odbyła się właściwa uroczystość z następują« 
cym programem: P. inż. Rosochowicz w imię* 
niu towarzystw Nowegoportu powitał wszyst* 
kich obecnych oraz przedstawicieli władz.

Poczem przemawiał w imieniu Rządu p. 
radca Mikulccki cieszący się ogólnie dużą 
sympatją u ludności Nowegoportu. Piękny i 
bardzo pouczający wykład okolicznościowy 
wygłosił ks. prof. dr. Komorowski. Ponadto 
program był urozmaicony przez deklamację 
naszych maluczkich ze szkółki polskiej w 
Nowymporcie, śpiewy znanego chóru miesza* 
nego Tow. Św. Cecylji pod batutą p. dyr. No* 
wackiego oraz występy Sokoła. Huczne okla* 
ski, jakiemi witano występy naszych Sokołów 
dowodzą jaką sympatją cieszą stę Sokoli w 
Nowymporcie.

Nadmienić wypada, że nasi Sokoli z swym 
niestrudzonym i dzielnym naczelnikiem p. 
Marcinkowskim na czele zasługują naprawdę 
na sympatję, gdyż swemi pokazami gimnasty* 
oznemi, budową i postawą wprowadzili obec* 
nych wprost w zachwyt. Specjalnie wyróżnię* 
ni burzą oklasków zostali p. P. Dawidowski, 
który jest w swoich pokazach gimnastycznych 
niezrównany oraz p. Gosz swoją siłą. Nie* 
mniej jednak na uwagę zasługuje nasza mło* 
dzież, która rokuje na przyszłość najlepsze 
nadzieje pod względem wychowania fizycz* 
nego. Na specjalne wyróżnienie z młodzieży 
zasługują B. Reyman i Komorski oraz Siero* 
cka, Komorowska i Reymanówna. Widząc na* 
szą młodzież zdrową i silną nie wątpimy, że 
ci napewno doprowadzą naszą Ojczyznę do 
potęgi i chwały. Idźmy za hasłem naszych 
dzielnych Sokołów: „W zdrowym ciele zdro* 
wy duch“ a wtedy potrafimy z łatwością obro 
nić zagrożone granice naszej kochanej 
i ciężko wywalczonej Ojczyzny. Na 
zakończenie odśpiewano „Boże coś Polskę“ r 
na tem zakończono część oficjalną uroczysto* 
ści, poczem nastąpiła zabawa taneczna.

Obserwator.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 75 wag. 

rudy i 72 wag. innych towarów.
W porcie gdyńskim 30 wag. złomu, 49 wag. 

sztucznych nawozów ’ 1,1 wag. innych towarów

Krwawe żniwo wyborcze
Tuzin n a p a d ó w  h iilero w sh ich

Jak fabrykuie sie polskie 
prowokacie

A k ad em icy  śp iew a ją cy  .,Ro*e“ n a  P lo iław ie
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Zdobywamy rynki, bałtyckie!
Rozwóf linii bałtyckiej „Żegluga Polska“
(o ig ^ o d n io w c  p o le c z e n ie  G d yn i z  T a llin em  i H elsin gforsem

Zaciemniające się coraz bardziej stosunki 
gospodarcze między Polską a państwami bał- 
tyckiemi spowodowały, że Państwowe Przed­
siębiorstwo „Żegluga Polska“ w Gdyni powo­
łało do życia mniej więcej przed rokiem pierw­
szą swoją regularną linję towarową, która po­
łączyła Gdynię i Gdańsk z portami wschodnie­
go Bałtyku. Na linji tej rozpoczęły pracę dwa 
statki towarowe: „Chorzów" i „Tczew". Za­
chodziły one kolejno do portów w Lipawie, 
Rydze, Tallinnie i Helsingforsie. Niebawem 
wszakże nasunęła się konieczność podzielenia 
tej linji na dwie trasy: jedną do portów Esto- 
nji i Finlandji, drugą — do portów łotewskich. 
Dzięki temu podziałowi statki mogły odbywać 
swe podróże w dwa razy krótszym, niż przed­
tem czasie, co nie pozostało bez wpływu na 
ilość zabieranych ładunków.

Dalszym etapem rozwojowym w żegludze 
na linji bałtyckiej jest umowa, jaką ostatnio 
zawarło P. P. „Żegluga Polska" z dotychczaso­
wym swym konkurentem, fińskim przedsiębior­
stwem żeglugowem „Pińska Anfartygs A. B.“. 
Na mocy tej umowy oba przedsiębiorstwa roz­
poczynają z dniem 15 maja r. b. wspólną eks­
ploatację linji Gdańsk — Gdynia — Tallinn — 
Helsingfors. Na linję tę stawiają po jednym 
statku: fińskie przedsiębiorstwo statek „Po­
seidon", „Żegluga Polska“, zaś statek „Cho­
rzów". W ten sposób oba porty polskie zdo­
bywają regularne, cotygodniowe połączenie z 
Estonją i z Finlandją, zamiast dotychczasowe­
go co 2 tygodnie. Jednocześnie reprezentację 
interesów „Żeglugi Polskiej“ w Pinlandji obej­
muje „Fińska Anfartygs A. B.“, i wzajemnie 
interesy przedsiębiorstwa fińskiego w Polsce 
reprezentować będzie „Żegluga Polska“.

Statek „Poseidon“ przyjmuje także pasa­
żerów do przewozu z Gdańska i z Gdyni do 
Talliuna i Helsingforsu i z powrotem. Jest to 
także ważne udogodnienie dla naszego ku- 
piectwa.

Daty odjazdów statków na linji Gdańsk — 
Gdynia — Talinn — Helsingfors są w bież. 
•miesiącu następujące: s/s „Chorzów" •— 
Gdańsk — 22. 5., Gdynia — 23. 5., Tallinn — 
28. 5., Helsingfors — 30. 5.

S/s „Poseidon" — Gdańsk 29. 5., Gdynia — 
30. 5./Tallinn — 4. 6 ., Helsingfors 6. 6 .

Na linji Gdańsk — Gdynia — Ryga — Li- 
pawa pływa, jak dotąd, statek „Tczew" z od­
jazdami co 2 tygodnie. Daty odjazdów w naj­
bliższej podróży tego statku są następujące: 
Gdańsk 22. 5., Gdynia 23. 5., Ryga 28. 5., I.i-

W sp ra w ie  staw cie  
ce ln ych

n a  p n t d u M u  ro ln icz e
W dniu 16. b. m. odbyła się w Pomorskiej 

Izbic Rolniczej pod przewodnictwem p. Prezes 
sa dr. Siudowskiego w obecności przedstawis 
cieli Izb PrzemysiowosHandlowych z Grudzia.s 
dza i Bydgoszczy oraz Pomorskich Organizas 
cyj Rolniczych i Kupieckich, konferencja w 
sprawie zaopinjowania stawek na produkty roi 
nicze w nowej taryfie celnej.

W dluższem przemówieiu uzasadniał naczeb 
nik Wydziału Ekonomicznego Izby p. mr. Głę. 
bowicz potrzebę należytej ochrony celej pros 
dukcji roślinnej oraz hodowlanej w Polsce, a 
następnie przystąpił do zreferowania poszczes 
gólnych stawek, celnych.

W wyniku konferencji zebrani zaopijowali, 
że należy dążyć do utrzymania zasady ochrony 
celnej dla produkcji zbożowej, produkcji was 
rzywniczej, przemysłu przetwórczego, rolniczes 
go i zaprojektowano podwyżkę cła na niektóre 
zboża, mąkę, pszenicę, ryż, słoninę, smalec 
i inne tłuszcze.

Podkreślić należy zasadniczą zgodność z pos 
stulatami rolnictwa przedstawicieli obecnych 
Izb Przem.sHandlowych, ułatwiającą wytworzes 
nie wspólnej platformy gospodarczego porozus 
mienia na Pomorzu.

C hełm ża
— „Obiecujący“ młodzieńcy. W czasie od 

S do 19 kwietnia b. r. dokonano kilku kradziec 
ży z włamaniem na szkodę kupców Robaczews 
skiego, Kiabuna i Jarzębskiego zam. w Chełm* 
ży. Nieznani sprawcy skradli rozmaite towary 
'coionjaine i konfekcyjne oraz w nieznacznej 
•ilości gotówki przez włamanie się do ich skles 
pów. Straty wynoszą około 300 zł na każdego 

poszkodowanych. Dochodzeniem ujawniono 
sprawców tej kradzieży w osobach: Walczaka 
Zygmunta lat 16, Pętlinowskiego Kazimierza 
lat 16. Paryża Leona lat 18, Krojnowskicgo AL 
’onsa lat 16, i Zambrowskiego Hieroiijjma lat 

 ̂ !*rzytrzvuian* d« winy nr/vznali;

pawa 30. 5. Do tego ostatniego portu statek 
zawija tylko w razie posiadania dostatecznej 
ilości ładunku.

Dalszy rozwój tych dwóeh pierwszych re­
gularnych linij „Żeglugi Polskiej“ jest zape­
wniony. Oddają one wielkie usługi nietylko 
w handlu między Polską a wymienionemi wy­
żej trzema państwumi, ale także i między nie­
mi samemi. Charakterystycznym objawem te­
go jest m. inn. fakt, że zdarza się, iż towary,

W  dniu wczorajszym  o godz, 12-tej 
w południc W ydział K arny przy Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu ogłosił wyrok 
w sprawie adwokr"> Rudki oskarżonego 
o zniewagę oszczerczą zaprzysiężonego 
rzeczoznawcy sądowego p. Paula.

R ozpraw a ciągnęła się od dnia 2 3 -go 
kw ietnia br. przeryw ana kilkakrotnie i 
zakończyła się ostatecznie w dniu 16 b.

W ub. poniedziałek, 18 bm. przed Są­
dem Apelacyjnym w Toruniu rozpoczęła się 
ponownie sensacyjna rozprawa w głośnej 
swego czasu sprawie nadużyć i sprzenie­
wierzeń w Magistracie grudziądzkim, idą­
cych w dziesiątki tysięcy złotych.

W sprawie tej odbył się w 1929 r. 3-ty- 
godniowy proces w Grudziądzu, w wyniku 
którego zostali zasądzeni urzędnicy Magi­
stratu: Bronisław Antkowiak na 3 lata i

Jak  już donosiliśmy, dnia 17 bm. odbył 
się w Warszawie plenarny zjazd Rady Na­
czelnej Rzemiosła Polskiego, na którym o- 
koło 70-u delegatów reprezentowało naj- 
poważn ejsze organizacje rzemieślnicze z 
całej Polski.

Zjazd zagaił prezes tymczas. prezydjum se 
nator inż. Jan  Rogowicz, składając w dłuż- 
szem przemówieniu sprawozdanie z dotych 
czasowych prac Rady Naczelnej. Przewod­
niczył p. inż. E. Namysł, prezes narodowo- 
chrześcijańsk-ęgo zjednoczenia rzemiosła 
w Poznaniu.

Po dłuższej dyskusji zjazd uchwalił w 
ostatecznej redakcji statut Rady Naczelnej 
oraz wezwał delegatów do opracowania 
form organizacyjnych poszczególnych rad 
wojewódzkich rzemiosła polskiego z u- 
względnieniem warunków lokalnych. Na­
stępnie dokonano,wyborów prezydjum Ra­
dy Naczelnej w liczbie 19 osób, or*z

przeznaczone z Helsingforsu do Rygi, przecho­
dzą przez Gdynię. Przywozi je z Helsingforsu 
do Gdyni statek „Chorzów“, tutaj przełado­
wuje na statek „Tczew“ i na tym statku od­
bywają one dalszą drogę do portu przezna­
czenia.

Najważniejszą rzeczą wszakże jest to, że 
dzięki tym linjom handel polski ma możność 
docierania bezpośredniego do odbiorców na 
rynkach: łotewskim, estońskim i fińskim.

miesiąca.
Sąd po przeprow adzonej rozprawie, 

uznał w innym  adw okata R udkę i skazał 
go na 4  tygodnie więzienia oraz pono­
szenie kosztów  postępow ania sądowego.

O skarżony zgłosił apelację.
Jak wiadomo, adw okat R udka prze­

bywa od dłuższego czasu w więzieniu 
karno-śledczym.

4 miesiące ciężkiego więzienia, Jan Szczy­
gieł na 4 lata ciężkiego więzienia, Paweł 
Wojewoda na 5 lat ciężkiego więzienia, An 
drzej Fularczyk na 2 lata więzienia, Syl­
wester Kieraj na 2 lata i 4 miesiące cięż­
kiego więzienia, Artur Aszmielat jeden rok 
i 3 miesiące więzienia i Jan Grabowski na 
10 miesięcy więzienia.

Od wyroku tego tak prokurator jak i 
oskarżeni wnieśli apelacje.

sji rewizyjnej w liczbie 5 osób. Zarówno 
do prezydjum, jak i do komisji weszli przed 
stawiciele organizacyj rzemieślniczych ze 
wszystkich dzielnic Polski.

Zkolei zjazd zajął się aktualuemi spra­
wami gospodarczemi i zawodewem/ i po 
dłuższej wyczerpującej dyskusji uchwalił 
szereg rezolucyj, dotyczących: sprawy kry 
zysu gospodarczego w rzemiośle, spraw po­
datkowych i kredytowych, sprawy noweli­
zacji ustawy przemysłowej, sprawy godzin 
handlu i t. p. W sprawach ogólnych »jazd 
jednomyślnie powziął uchwały: w sprawie 
uwzględnienia postulatów drobnej i śred­
niej wytwórczości w projekcie zmiany Kon 
stytucji, w sprawie antypolskich zajść na 
terenie w, m. Gdańska, oraz w sprawie po­
mocy dla ofiar powodzi na Wileńszczyźnie.

Prezydjum Rady Naczelnej R zem osła 
Polskiego ukonstytuowało się następująco: 
I9»ezes Karol Wendt z Warszawy, wlcepre-

Zjazd doroczni) 
OPK. w Warszawie

Dn:a 25 i 26 kwietnia br. odbył się w 
Warszawie 4-ty wamy zjazd Organizacji 
Przysposobienia Kob.et do Obrony Kraju. 
Zjechały się z całej Polski przewodniczące 
kół lokalnych i delegatki, komendantki i 
instruktorki, by zdać sprawę z tego, co 
zdziałano na poszczególnych placówkach, 
by spojrzeć wstecz na pracę ubiegłego ro­
ku.

Uroczysty i podniosły był nastrój zja­
zdu. Otwarcie zjazdu poprzedziło uroczy­
ste nabożeństwo, podczas którego ks. ka­
nonik Kalinowski wygłosił okolicznościowe 
kazanie. Imponująco przedstawiał się hu­
fiec honorowy dziewcząt szkolnych. Po­
wiewały nad nim sztandary, które w myśl 
regulaminu organizacji przyznaje się ko­
łom, odznaczającym się wybitną pracą,

Bilans pracy rocznej wypadł pomyślnie. 
Z dumą możemy patrzeć na pracę, która 
przysparza z każdym rokiem rzesze uświa­
domionych wyrobionych społecznie obywa­
telek, gotowych ponieść największe trudy 
i ofiary dla dobra kraju. Wierzą one, o- 
wiane miłością ideału, że z drobnych i nie­
pozornych cegiełek, buduje się potężne 
gmachy.

Obecnie trybunałowi przewodniczy sę­
dzia Kurkowski, oskarża prokurator Ple- 
jewski, broni oskarżonych czterech adwo­
katów — Niklewski, Sokolski, dr, Morsza- 
lik i dr. Pehr. Jako  rzeczoznawca książ­
ko wości zeznaje Paul z Grudziądza.

W pierwszym dniu przesłuchano oskar­
żonych, poczem odroczono rozprawę do 
wtorku.

Wczoraj po otwarciu postępowania przy 
stąpiono do przesłuchania świadków.

Świadek radca magistratu Lipowski,
który miał obowiązek kontroli wydatków 
magistrackich, a który w pierwszej instan­
cji także s:edział na ławie oskarżonych, 
zeznaje niezaprzysiężony. Z zeznań jego 
wynika, że rewizje przeprowadzono chao­
tycznie.

Trzeba nadmienić, że wszystkie książki 
odnoszące się do prowadzenia kas po wy­
kryciu afery zaginęły. Pieniądze pożycza­
no na lewo i prawo. Zakładano własne 
konta, z których czerpano pieniądze we­
dle własnego uznania. Dużo czasu zabie­
ra sądowi przesłuchanie książkowej Toma­
szewskiej, która z polecenia swoich prze­
łożonych wpisywała fałszywe salda ka­
sowe.

Po przesłuchaniu świadków zeznawał 
rzeczoznawca Paul.

Oskarżony Ankowiak, który był ren- 
dantem kasy sprzeniewierzy! przeszło 34 
tys, zł. Prowadzone konta w kasie głów­
nej i weksl. K, O. nie zgadzały się. Ksią­
żeczki zielone, w których prowadzono za­
piski, jak również kartoteki i książki kaso­
we zostały zniszczone.

Stwierdzono, że Szczygieł pobrał prze­
szło 12 tys. zl z sumy z podatków krajo­
wych. Dalej stwierdzono, że oskarżony 
Wojewoda otworzy! sobie nowe konto i po­
brał z funduszów waloryzacyjnych kwotę 
przeszło 56 tys. zl. Stwierdzono również, 
że oskarżeni a specjalnie Wojewoda poży­
czał różnym osobom pieniądze Kasy na 
wysoki procent, który chował do własnej 
kieszeni.

Dokładnych strat Magistratu określić 
się nie da, z powodu braku ksiąg i zapi­
sków kasowych, które w niewytłumaczony 
sposób zostały zniszczone.

We wtorek o godz. 15 sąd przerwał 
rozprawę do godz. 18. Wyrok w tej spra­
wie prawdopodobn;e wieczorem w środę.

zesi: inż. E. Namysł z Poznaira, J. Man- 
drysz ze. Śląska, J. Wolny ze Krakowa, Fr, 
Nowicki z Włocławka i K. Reuss z Łucka, 
skarbnik poseł A, Snopczyński, sekretarze 
poseł E, Idzikowski i A. Zabęski, oraz 10 
członków, Do komisji rewizyjnej weszli, 
poseł L, Miklaszewski z Poznania, H We­
ber z Warszawy, S. Klenlewski z  Nowogród 
ka, P. Kabaciński z  Poznana i Wł. Szuc.ań 
ski z Wilna.,

A dw okat Radica
skazany za oszczerstwa na 4 tygodnie wiezienia

Echa afery w magistracie grudziądzkim
przed Sądem Apelacyfaym w Torunia

i s a e a g g i ig ia a s e s @ e i g i g g e

r« statkach transatlantyckich,

S/S POLONIA (15.000 ton) wycieczka na Fjordy Norwegii I do Nordkapu:
Kopenhaga, Bergen, Sognefjord, Moldefjord, Nordkap, Trondheim od 18. VII.—2.V1II. br. 
Cena od 500 zl.
Wycieczka po morzu Północnem: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, Kanał 
Kiloński od 6. VIII.—17. VIII, b. r. Ceny od 375 zł.

S/S PUŁASKI (12.000 tonn) wycieczka po morzu Battycklemi Ryga, Visby od 
3. V JII.-9. VIII. b. r. Ceny od 225 zł.
Speclalna wycieczka do Kopenhagi I z powrotem: od 25. VIL—29
VIL b. r. Ceny od 175 zł.

S/S KOŚCIUSZKO (12.000 tonn) wydeczke po Ocoanie Atlantyckimi Gdynia 
Halifax, New York, Niagara od 29. VII,—26. VIII. b. r. Ceny od 1975 zł.

Oraz
3 wycieczki do Kopenhagi. Ceny od 15° zł. Odjazd w dniach 20. V 
24. VI. i 17. IX. b. r. 8453

Informacje i sprzedaż biletów w biurach Linji Gdynia- Ameryba 
w Gdyni ni. Nadbrzeżna 
w Gdańsku przy ul. Hundegasse 67/68

oraz w biurach podróży „Waggoni-Lits CooH“, Towarzystwa „Orbit“ i „Nord- 
deutteher Lloyd“ Zoppot w Hotelu Satyno.

U w ag a . Paszport*! wizy zagraniczne z wyjątkiem do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Półn. zbędno.
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Rzemiosło przy pracy
U chw ały R a d y  N aczelne!
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S K Ł A D A J  oszczęąSnościi fw«

w  K O PIIN M N E J HASIE OSZCZĘDNOŚCI
7407 w  WEJHEROWIE, ul. S o b iesk ieg o  11*

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  B A N K  K A S Z U B S K I
z nieograniczona odpowiedzialnością
W WEJHEROWIE

założony w maju 1906 r. załatwia wszelkie . czynności w zakres bankowości wchodzące
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe. # Kupno i sprzedać walut.

Zakup kuponów od wszystkich państwowych papierów wartościowych. 7678

f i S t Y W I A

K R O N IK A
WEJHEROWO

Kalendarzyk rzym.-kat..
Środa Bernarda w.
Czwartek Wiktora nr

Repertuar kin:
Casino — „Burza od wschodu“

Lisi z Pucka
Jubileusz ks. prób. Fittkau — Potrzeba budowy 
schroniska dla turystów — Uruchomienie poi 
ciągu pospiesznego .Puck—Warszawa—Kraków 
Pierwsze kroki do stworzenia nowego parku.

Dnia 6 maja r; b. odbyła się w naszem mieś 
ście uroczystość nielada. Nasz czcigodny ks. 
proboszcz Fittkau obchodzi! srebrny jubileusz 
pracy kapłańskiej. W dniu tym parafjanie 
okazali swe uczucia przywiązania i szacunku, 
stawiając bramy tryumfalne, przystrojone zie. 
lenią i kwieciem. W procesji, w której liczne 
duchowieństwo i wierni prowadzili jubilata pod 
baldachimem darowanym Mu przez parafjan, 
widać było przedstawicieli władz miejskich, 
kościelnych, wszystkie miejscowe stowarzyszę, 
nia ze sztandarami. W kościele wypełnionym 
po brzegi odprawił jubilat mszę św., przy kto. 
rej asystowali ks. dziekan Hofman z pow. !u= 
bawskiego i ks. Fischoeder, miejscowy wikary. 
Chór mieszany Tow. Śpiewu „Moniuszko“ wy. 
konał śpiewy chóralne.

Po skończonych modłach w kościele, jubilat 
odprowadzony został do Sali Zamkowej, gdzie 
przyjmował gratulacje. Życzenia składali: w 
imieniu Magistratu i Rady Miejskiej burmistrz 
Kamski, w im. dozoru kościelnego p. Bazyli 
Adolph, dalej prezesi wszystkich towarzystw, 
duchowieństwo i parafjanie. Ponadto na cześć 
jubilata wystąpiły dzieci w pięknych tańcach.
0  godz. 17.tej wydany został przez ks. Fitt.
kau‘a w sali klasztoru Sióstr Elżbietanek obiad 
dla osób ze ściślejszego grona, na którym było 
obecnych koło 60 gości. W czasie biesiady 
przemawiali: ks. dziekan Hofman, ks. dziekan 
Witkowski z Mechowy, w imieniu obywateli 
m. Pucka p. Czesław Krauze, przewodniczący 
Rady Miejskiej i Wielu innych. Jubilatowi na. 
desłali życzenia ks. biskup dr. Okoniewski i ks. 
sufragan Dominik. Dla upamiętnienia chwili 
dokonano wspólnej fotografji. •>

»  *IN
Piękno wiosny i lata występują w specjalnej 

krasie na wybrzeżu na tle błękitnych fart Bal. 
tyku, na wyskrzonym blaskiem promieni sło» 
necznych piasku plaż nadmorskich, w poszumie 
naszych lasów i świeżej zieleni pól. Krajobraz 
naszego wybrzeża jest tak piękny, że warto mu 
poświęcić więcej uwagi, warto zaznajomić 
z nim najszersze rzesze naszego społeczeństwa. 
Nie wszyscy jednak mogą sobie pozwolić na 
wyjazd nad morze. Ludziom pozbawionym 
warunków materjalnych do wyjazdu nad mo. 
dre fale Bałtyku należy przedewszystkiem 
przyjść z pomocą. Ale jak? Otóż obywatele 
z całej Polski zorganizowani w najrozmaitsze 
związki i korporacje, dalej szkoły, uczelnie i t. 
p. powinny stworzyć fundusz w formie udzia. 
łów i wspólnie wybudować na wybrzeżu schro. 
nisko, które mogłoby pomieścić kilkaset osób. 
Puck ze względu na swe położenie wyjątkowo 
nadawałby się do takiej budowli.

Niewątpliwie obywatele m. Pucka przyczy. 
niliby się czynnie do powstania tego rodzaju 
schroniska, lecz jak dotychczas, brak czynnej 
inicjatywy pozostawił tę sprawę niezalatwioną.

Puck, jako dogodny punkt komunikacyjny 
na wybrzeżu, skąd można robić wędrówki w 
okolice, robić wycieczki-do przepięknych miej. 
scowości Kaszubskiej Szwajcarji, a tani nocleg
1 pożywienie dawałoby właśnie takie schro. 
nisko.

*
* *

Z  nastaniem sezonu letniego, t. j. od dnia 
15 b. m. uruchomiony został pociąg pospieszny 
na linji Hel—Puck—Warszawa—Kraków. Po. 
ciąg ten łączy nasze miasto komunikacją po. 
spieszną bezpośrednio z całą Polską.

* *
*

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
pomiędzy innemi znalazła się sprawa powięk. 
szenia parku miejskiego kosztem terenów nale. 
żących do starego cmentarza katolickiego. 
Dzięki zgodzie ks. proboszcza miasto wydziera 
żawiło teren od katolickiej gminy kościelnej na 
przeciąg 10 tat za roczną opłatą 1000 zł. W ten 
sposób miasto zyska na upiększeniu, a obywa, 
tele nasi podczas lata, w cieniu pięknych drzew 
znajdą miły wypoczynek. W. L.

Czy lestes członkiem  
Ł. O. P. P.?

K ronika
— Dyżur aptek: Apteka pod Gryfem. 

K in a .
Morskie Oko: „Na -achódżie bez zmian". 
Czarodziejka: „Angelita".

Na m a rg in esie  z m ia n  
p erso n a ln y ch

w K o m is a r ia c ie  R z ą d u
B. starosta grodzki, p. pułk. Pożerski, któ­

ry jak wiadomo w bliskim czasie przenosi się 
na stanowisko starosty w Nieświeżu, rozpoczął 
już zdawani' agend p. o. wicekomisarza Rzą­
du m. Gdyni. W związku z tem b. zast. sta­
rosty, p. referendarz Kowalski objął tymcza­
sowo, aż do chwili odpowiedniej nominacji, 
stanowisko p. o. naczelnika wydziału I  admi­
nistracji rządowej. P. pułk. Pożerski opuści 
Gdynię prawdopodobnie w ostatnich dniach 
bież. miesiąca.

W ostatnich miesiącach prasa niemiec­
ka rozsiewała fałszywe pogłoski o niebez­
pieczeństwie, jakie grozi statkom, zawija­
jącym do .portu w Gdyni. Niebezpieczeń­
stwo to  miało wynikać z wadliwego rozpla 
nowania i budowy portu. Pogłoski te znaj­
dowały niestety wiarę u niektórych zagra­
nicznych towarzystw ubezpieczeniowych, 
które w poszczególnych wypadkach usiło­
wały podnieść stawki ubezpieczeniowe dla 
statków zawijających do Gdyni,

Pogłoskom tym, z gruntu fałszywym, a 
obliczonym na szkodzenie polskiemu por­
towi na Bałtyku położyła kres opinja eks­
pertów zagranicznych w osobach: naczel­
nego inżyniera portu w Goeteborgu, p. Pe- 
tersena i naczelnego inżyniera portu w Ci­
sło p. Moena, którzy po zbadaniu budowli

P o p is  u czn ió w  sz k o ły  
m u zy czn ej w  G dyn i

Szkoła muzyczna w Gdyni urządza, jak już 
wspominaliśmy, w czwartek, 2 1  maja b. r. o godz. 
ó-tej po południu w sali Hotelu Centralnego (ul. 
Starowiejska) swój pierwszy popis (koneert ucz­
niowski), w którym bierze udział 10—12 uczniów 
i uczenie.

Jest to pierwszy pokaz wyników pracy tej, 
posiadającej pierwszorzędne znaczenie instytucji 
kulturalnej, która mimo przeszkód, zdobyła so­
bie teren tutejszy i rozwija się bardzo pomyślnie.

■ Jest niesłychanie -ciekawe, w jakim stopniu 
publiczność nasza okaże zrozumienie i zaintere­
sowanie dla tej jedynej w swoim rodzaju na na­
szym terenie imprezy, przez liczne stawienie się 
na popis. Powinien on w pierwszym rzędzie in­
teresować rodziców, pragnącyU.h dać swym dzie­
ciom nalóżyte, pierwszorzędne wychowanie.

Opłata (zwrot kosztów) 1 zł., dzieci 50 gr. Bi­
lety nabyć można wcześniej w Kancelarji Szko 
ły (10-go Lutego dom Skwierczą).

portowych na zaproszenie rządu polskiego 
orzekli, że wykonanie portu w Gdyni nie 
pozostawia nic do życzenia. Eksperci po­
twierdzili również, że dalsze uzupełnienia, 
obejmujące m. In. rozbudowę łamaczy fal 
są słuszne celowe i jeszcze więcej pod­
niosą bezpieczeństwo pracy w porcie.

Opinja ta jest najlepszą odpowiedzią na 
propagandę niemiecką, zmierzającą do spa­
raliżowania portu w Gdyni. Zresztą ko­
nieczność ' potrzebę jego istnienia wyka­
zuje samo życie, bowiem w ostatnich cza­
sach w porcie gdyńskim znajduje się co- 
dzień około 50-ciu statków jednocześnie, w 
tem niemal wszystkie zagraniczne. Jest to 
dowód zaufania do portu polskiego ze stro­
ny armatorów zagranicznych.

WINO WINO
PIORSKIE OKO
W środę, 20 maja i dni następna!
Genjalne, realistyczne, wielkie arcy­

dzieło dźwiękowe

„Na zachodzie 
b e z  zmian“

według powięśęi Ericha Marji 
Remarque‘a .

(,,Im W esten riichtą $ eu es‘‘) 

F ilm  len  p n ru sz ijl św ia t!  
f i lm  len  /im i»e«Izie w iecznie! 

P o ry w a  wszaj«fK£e -serca T

Odzwierciadla wiernie co było i po­
zostawia niezatarte wrażenie.

Początek seansów w niedzielę i święta 3,5,7 
i O.tcj w dni powszednie o godz. 5,7 i 6,tej

P ośp ieszn a  
k o m u n ik a c ja  w o d n a  

G d y n ia —W arszaw a
Przedsiębiorstwo ^eglugi rzecznej „Yiatul*“ , 

któro utrzymuje sfułą •komunikację wodną 
wzdłuż biegu Wisły pomiędzy Warszawą i Gdań­
skiem, z dniom 1  maja rozciągnęło obsługę po 
spiesznemi parowcami również na Gdynię. Dzięki 
temu przewozy pasażerów-i towarów ze stolicy 
do Gdyni odbywają się'obecnie w ciągu 36 go­
dzin, w kierunku powyotnyjn zaś w ciągu 48 go­
dzin. Kierownikiem odpowiedzialnym oddziału 
„Vistuli“ w Gdyni jest' p. Stanisław Wirpszn. 
współwłaściciel f-y Budrewicz i Wirpsza, Gdynia. 
Nowa linja pospiesznęj koąiupikacji wodnej po 
siada jak najlepsze widoki- powodzenia.

K a ia lo g  P ra so w y  
„Para“ 1931

Świeżo ukazał się najnowszy — już siódmy 
zkolei rocznik — ,Kąta|ogu Prs^pwego „Para " 
zawierający spis wszystkich wydawnictw perjo 
dycznych ukazujących się w Polsce, oraz spis 
wszystkich wydawnictw' drukowanych w języ­
ku polskim na obczyźnie.

Katalog Prasowy spełnia trudne zadanie po 
średnika pomiędzy sferami przemysłowo - han- 
dlowemi a wydawnictwami, jako informator w 
sprawach ogłoszeniowych.

Każdy, kto reklamuje się w prasie, a musi 
to czynić każdy przemysłowiec czy kupiec w 
mniejszym lub większym stopniu, nie może 
działać po omacku, na chybił trafił, nie wolno 
mu, szczególniej dziś, w dobie ciężkiego prze­
silenia gospodarczego, eksperymentować, a 
przedewszystkiem nie wolno lekkomyślnie sza­
fować pieniędzmi. W dobie obecnej, gdy zmie­
nia się konfiguracja rynków zbytu, gdy trzeba 
rozszerzać swoją działalność i pozyskiwać no­
wych klijentów, gdyż dotychczasow- już nie wy 
starczaią, ułożenie planu skutecznej kampanii 
reklamowej bez pomocy katalogu prasowego 
jest nie do pomyślenia.

* .
In sty tu t b a d a n ia  

m ó z g u
Przy klinice dla chorób nerwowych i u- 

mysłowych we Wiedniu utworzony został 
instytut badania mózgu. Przy instytucie 
tym zostanie utworzone również muzeum 
mózgów Judzkich, zakonserwowanych no­
wą metodą, wypracowaną przez prof. Pel- 
lera. W przeciwieństwie do preparacyj spi­
rytusowych, nowy sposób umożliwi prze­
chowywanie najdrobniejszych nawet szcze 
gółów mózgu. Naczelny dyrektor tego mu­
zeum, prof. Ekonomo, wezwał uczonych i 
wogóle ludzi pracujących umysłowo, by za­
pisywali mózgi swe tej instytucji

W o b ro n ie  w ła sn e g o  
ż y c ia

Nocy wczorajszej bracia Władysław i 
Anastazy Połom napadli z siekierą w rę­
ku na wóz Szulca Józefa, właściciela cyr­
ku wędrownego z Brodnicy. Zbudzony 
Szulc w obronie własnego życia oddał trzy 
strzały do napastników, zabijając na miej­
sca Władysława Połoma i raniąc ciężko je­
go brata. Zwłoki zastrzelonego zabezpie­
czono, rannego zaś odstawiono do szpitala 
w Starogardzie, Szulca natomiast odstawio­
no do dyspzycji władz sądowych.

™ Kast CZARODZIEJKA ICATO Telef'1104
Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

1104

P ięk n y  h isz p a ń sk i d źw ięk o w iec  śp iew n y

55ANGEUTA
W r o l i  g łó w n e j RENEE ADOREE.

N adp rogram  d źw ięk o w y .
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Seanse: o godzinie 5» 7 i 9. \V niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7. i 9

Raid mofocghlowy dookoła Polski
Uczestnicy ra id u  w G d y n i  -  D o b re  w y n ik i  n a  p ie rw szych

e tap ach
W ub. poniedziałek przybyli do Gdyni po 

przebyciu dwóch pierwszych etapów, uczestni­
cy międzynarodowego raidu motocyklowego, 
którzy w dn. 17 bm. wyruszyli z Warszawy. 
Ogółem przybyło około 40 zawodników na 22 
maszynach. Trasa raidu biegnie z Warszawy 
przez Grudziądz do Gdyni, stąd przez Poznań, 
Katowice do Zakopanego i z powrotem via 
Kraków, Łódź do Warszawy. Czas trwania do 
24 bm.

Do Gdyni zawodnicy przybywali stopniowo 
od godz. 3-ciej do 7-mej po południu. Wszyscy 
byli w dobrej formie i wyrażali zadowolenie 
z powodu poprawnego stanu dróg. Tylko je­
den zawodnik odpadł po drodze do Grudzią­
dza z powodu poważniejszego defektu, inni 
dojechali pomyślnie..

Istotą raidu jest wykazanie sprawności

maszyn i kierowców. To też chodzi tu w pier­
wszym rzędzie o równomierność jazdy, nie zaś 
o rekordy szybkości. Przeciętna szybkość dla 
zawodników ustalona została w granicach od 
30—45 kim. na. godzinę w zależności od siły 
maszyn. Dla sprawdzenia równomierności 
jazdy na każdym etapie urządzone są dwa taj­
ne punkty kontrolne, które notują czas i szyb­
kość przejeżdżających motocyklistów.

Organizacją raidu na miejscowym terenie 
zajął się gdański A. Z. S., członkowie którego 
przez cały dzień pełnili dyżur przy finisliu 
ohok „Morskiego Oka“ . Troskę o rozlokowanie 
gości na nocleg wzięło na siehie tow. sportowe 
„Gedania“ z Gdańska.

Po przenocowaniu w hotelu „Polska R i­
viera, wczoraj o godz. 5-tej rano uczestnicy 
raidu wyruszyli w dalszą drogę do Poznania.

— , i— i— —  ■

Pełna gwarancja bezpieczeftslwa
p o r iu  g d y ń sk ie g o



CZWARTEK, DOTA 21-GO MAJA 1931 K,

Wielka wygrana złolgch 50.000
w  B yd g o szczy !

Dowiadujemy, się, że w pierwszym dniu ciągnienia klasy i  lo terii Państw o­
wej wielka wygrana

5 0 . 0 0 0  z ł o t y c h
padła znowu w Bydgoszczy na los 179367  sprzedany przez tu tejszą szczęśliwą ko­

lekturę

„USPIIECH FORTUNY“ P o m o rsk a  1.
K olektura „Uśmiech F o rtu n y “ inform uje nas, żę połowa powyższego szczęś­

liw ego'losu została kupiona przez grono urzędników jednej z miejscowych In- 
stytucyj zaś pozostałe dwie ćw iartki nabyło poszczególnie dwóch włościan z 
okolicznych miejscowości.

G i e ł d y
t Vf f '  t  

'A /

Warszawskie notowania
walutowe.

. i dni* 19. V. 1931 T.
Transakcje Sprzedaż Kupno

WALUTY.
Oolary St. Zjedu................. 8,917*—8,89'/»Franki francuskie . . . . . 34,91'/»—34,83Franki szwajcarskie . . . , —
funty angielskie . . . . » —

DEWIZY.
Belgja .......................... 124,17-123,86Białogród ................... ... —
Budapeszt....................... 155,58—155.18Bukareszt .......................Gdańsk . ....................... _*
Holandja ................ ... . 358,49-357,59Kopenhaga............. _. . . —Londyn • * « • • • • ■ > 43,41—43,30Nowy York ................... 8,918—8’898Nowy York telegr................. 8,925—8,905Oslo ; ................... ... —
Paryż.......................... ... 34,92—34,83Praga............................. 26.44-26 38Sztokholm . . . •.............Szwajcarja . .................... 172.07—171,64Wiedeń , i . . . . . .  » 125,42—125,11Włochy.......................... 46,73—46,61Hiszpan ja • • * • • • • * —
Ryga............................. —Berlin (w obrotach nieofiej.) . 212,51—

Notowania ziemiopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 19. V. 1931 r
tyto ........................................ 29,25—29.75
PBzenica........................... ....  . 33,75—34.25
Jęczmień browarniany . . , . —

„ zwycz. przemiał . , , 27.00—28.00
Owies jed n o lity ....................... 30.00—31.00
Mąka ż y t n i a ........................... —

44.40-45.00
„ pszenna 6 5 % .................. 52.00-56.00

Otręby ż y tn ie ........................... 24.00-25,00
„ pszenne * .................. —

B z e p a k .................................... —
W y ka • • * • • • • • * • 45,00-47.00
Peluszka ............................... 47 00-50,00
F aso la ........................................ _
Siemniaki jadalne . . . . . . 6,50— 7,00

„ fabryczne .................. —
„ eksportowe . . . . —

Płatki ziemniaczane . . . . .
Siemię ln i a n e ........................... —
Groch p o l n y .................. ....  . 32.00—33.00

„ V ic to r i a ....................... 38.00—42.00
S e ra d e la .................................... —
Łnbin n ie b ie s k i....................... 26.0C—28.00

„ żółty .................. ....  . 34.00—38.00
Koniczyna żółta odłusk. . . . —

„ cze*j\rona . • * .
ft biała * > • • » »
„ szwedzka . . . » —

Gorczyca.................................... 42.00-47.00

Siano luźne . , * . . . .  —
„ prasowane , , . . . —

Słoma l u ź n a ............................  —
„ prasowana . . . . .  —
„ jara l u ź n ą ..................  _
„ „ prasowana . . .  __
„ pszenna luźna . . . .  _

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 19. V. 1931.

Pszenicą marehijska . . . .  285,00—287,00
żyto inarchijskie .........................  198,00—200,00
Jęczmień jary brow. . . . .  —
Jęczmień z i m o w y ..  —
Jęczmień przem. pastewny . . 230,00—243.00 
Owies marchijski . . . . .  191,00—194,00
Owies pomorski . . . . . .  —
Kukurydza loco Berlin . . .  —
Mąka p szen n a ..............................  33.50— 39,00
Mąka żytnia 70% . . . . .  26,75— 28,50

„ „ 60% . . . . .  —
Otręby pszenne . . . . , , 15,00— 15,25
Otręby ż y t n i e .............................. 14,50 14,80
Rzepak ................................................ —
Siemic lniane . . . . . . .  —
Groch Victoria . . . . . .  26,00— 31,00
Groch drobny jadalny . . . .
Groch pastewny . . . . . .  19,00— 21,00
Pcluszka . . . . . . . . .  25,00— 30,00
Bób ............................................. 19,00— 21,00
Wyka . . . . . . . . . .  24,00— 26,00
Łubin n i e b i e s k i .................... ....  15.00— 16,50
Łubin żółty . . .  22,00— 27.00
Seradela stara .......................... ....
S'.adola nowa .........................  68.00—72,00
Kuchy r z o p a k o w c ....................  9,80—10.20
Kuchy lniane . .........................  14.00—14.20
Wytłoki suche krajowe . . .  8.20— 8,30
Wytłoki ,z buraków cukr. . . _

Soja .................... ....  12,50—13,8 J
Melasa t o r f o w a ........  —
Płatki ziemniaczane . . . .  —
Ziemniaki j a d a l n e ...  —
Słoma żytnia prasowana . . .  —

Notowanie kupców zbożowych
w Toruniu

z dnia 18 maja 1931 r.
Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za­
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska ............................. 32,00—33.00
Pszenica targowa . . . . . . . . .  31,00—32.00
¿yto . .  . . • • . . « » . • « .  27,50—28,50
Jęczmień d w o rsk i..........................26.00—27.00
Jęczmień targowy ..........................25(00—26.00
Owies . . . . . . . . . . . . . .  28160—29.00
Mąka pszenna .................................52.00
Mąka żytnia .....................................42.00
Otręby p szen n e ............................. 24.00
Otręby żytnie . . . . . . . . .  . 23.50

Ogólne usposobienie mocne.

Poznańska giełda bydlęca.
z dnia 19. V. 1931 r

WOŁY. zł.
a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 100—110
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat . . 90— 98
c) mięsiste tuczone starsze...............80— 86
d) mięsiste miernie odżywione . . .  64 — 68 

BUHAJE. .
a) wytuczonć pełno-mięsiste . . . .  94—100
b) tuczone m ięsiste ..................  84— 92
c) nie tuczone, dobrze odżyiv. starsze 72— 80
d) miernie odżywione...................... 64— 68

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . .  96—104
b) tuczone m ięsiste ..........................86— 94
c4 nie tuczone, dobrze odżywione . 70— 74 
d) miernie odżywione . . . . . . .  40— 50

JAŁOWICE.
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . .  100—110
b) wytuczone mięsiste......................96— 96
c) nie wytuczne, dobrze odżyione . 74— 84
d) miernie odżywione..................  . 64— 68

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione . . . . . . .  64— 6S
b) miernie odżywione...................... 58— 62

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone . . . . 88—100
b) tuczone ........................................ 76— 89

Programu radiowe
Czu\artck, dnia 21 maja.

• Warszawa 12,15 Muzyka z płyt gram, 12,35 
26 koncert szkolny z Filh. Warsz. 14,30 „Ką* 
cik dla kobiet“ — „Mali artyści“ wygi. p. W. 
Pogonowska. 15,50 Odczyt pt. „Powstanie Li* 
stopadowe na Litwie“ wygł. prof. H. Mości* 
cki. 16,10 Kom. Centr. Biura Hydrogr. dla że* 
glugi i rybaków. 17,45 Koncert popoł. Wyk.: 
Wiga Marcinkowska (mzsop.), M. Fliedcrbaum 
(skrz.) i L. Urstcin (fortp.): L. van Beethoven 
19,40 Pras. dziennik radjowy. 19,55 Muzyk* * 
płyt gramof. 20,00 Feljetoo p. R. Zrębowicza 
p. t. „Norwid“ 20,15 Pogadanka radjotechn. 
pt.: „Przeszkody odbioru i k h  zwalczanie, cz. 
Il wygł. inż. Znaniecki. 20,30 Muzyka lekka 
w wyk. Ork. PR. pod dyr. St. Nawrota i E. 
Gosk. (harmonja). 1 a) G. Meyerbeer: Marsz 
koronacyjny z op. Prorok“. 21,30 Słuch, frag, 
z „Wandy“ Norwida. 22,15 Koncert. 23,00 
Muzyka taneczna.

Hilversum 19,55 Koncert symfoniczny pod 
dyr. Mengelberga. Tr. z Amsterdamu.

Monachjum 20,35 „Sędzia z Zalamei" — 
sztuka Calderona de la Barca. '  «•>.

Rzym  20,40 „Arlezjanka“ — Bizeta.
Budapeszt 20,45 Koncert syrûfon.
Medjolan 20,45 „Mefisto“ — opera Boit*
Królewiec 21,00 „Brand“ sztuka Henryk* 

Ibsena.
Paryż 21,00 „Le Flibustier“ —  słuchowisko 

Jana Richepina.
Londyn Regional 22,05 „Księżna Czardas» 

ka“ operetka Kalmana. 1

B u d u jm y
Floto N arodow ą

c) dobrze odżywione . . . . . . .  64— 4C
d) miernie odżywione . . . . . . .  60— 67

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze s k o p y ..........................132—140
b) wytuczone starsze skopy i maciorki 110—120
c) dobrze odżywione . . . . . . .  60— 84
d) miernie odżywione . . . . . . .  —

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej wagi . . . . . . . . .  106—110 •
b) pgłno mięsizte 100 do 120 kg. , 98—100
c) mięsiste 80 do 100 kg. . . . . .  88— 94
d) mięsite poonadSO kg, . . • . . .  80— 86
e) maciory i późne kastraty . . . .  80— 90
f) Świnie bekonowe . . . . . .  . 88— 92
g) Prosięta za p a r ę ........................  —

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 21 maja 1931 o godz. 10,30 sprzedawać będę 

w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 buiel wy­
szynkowy, 5 but, Koronówki, 5 but, Elektra. 100 ka­
wałków mydła, 30 paczek proszku „Radion“, 20 paczek 
proszku „Rinso" 1 dużo innych rzeczy. (8515

Gaca, kom. sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 21 maja 1931 o godz. 10 sprzedawać będę w 

Lubierzynie najwięcej dającemu za gotówkę: 9 koni 
roboczych, 4 źrebaki, 20 krów dojnych, 1 stadnik, 3 
jałowice, 6 szt. bydia młodego i dużo innych rzeczy. 
Zbiórka licytantów w Lubierzynie. (8516

Gaca, kom. sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.
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S N O P 3816

Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń (od ognia i gradobicia) 
Generalna muzenlatia: Taran, ni. Mailowa 28, fl. m w s l i i
Telefon 42*45*46 TeUfon 42-49*46

Ubezpiecza od szkód gradowych
Przez a8 lat egzystencji Towarzystwa nie pobierano an) -razu .dopłat.
S p e c j a l n e  r a b a t y :  io% dla członków Orgahizacyj Rolniczych

5% za ubezpieczenia sześcioletnie.

Rabaty za !ata beigradow e do 50
Dogodne warunki opłaty premii I

H  -  DZIELNYCH AGENTÓW POSZUKUJE REPREZENTACJA. —
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iT o n t r ó c i ł

D r. Jleum ann
3«*

specjalista
dfa cAoróft sAómpcA i pfdonvcA
9daAsA-1Pr*es*cx, Jfauptst. 120,2

PRZETARG
Państwowy Urząd Budownictwa Naz emflego 

w Wejherowie ogłasza publiczny przetarg na 
przebudowę budynku mieszkalnego i gospodarcze­
go w W ejherowe. Termin przetargu 10 czerwca
b. r. o godz. 11.

Ślepe kosztorysy wraz z warunkami budowy 
1 przetargu nabyć można w Państw, Urzędzie Bu­
downictwa Naziemnego w Wejherowie za opłatą 
3,50 zł.

Szczegółowe ogłoszenie znaleźć można w jed­
nym z najbl ższych numerów „Pomorskiego Dz:en- 
nika Wojewódzkiego". (8522

Wejherowo, dnia 15 maja 1931 r,
Kierownik P. U. B. N.
(—) w z, K, Izdebski.

K W IT A B O N A M E N T O W Y

P o  Urzędu P o cz to w eg o  ........ ......  ... .............. ..........
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Kaszubskiego“ na miesiąc 

czerwiec 1931 r- i proszę należność — XI. 3 .3 9  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko..... ...................................................... . ....... .......................

Miejscowość..™............ ,........»........................ Poczta.................................. ......

Kwil p o czto w y
Odbiór kwoty — XI. 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia Kaszub­

skiego“ na miesiąc czerwiec 1931 r- potwierdzam. .. .

- —....................... ..................... dnia------------- - -

K W IT A B O N A M E N T O W Y

Oo Urzędu P o c z to w e g o ................................................
Zamawiam niniejszem abonament „Gazety Gdańskiej“ na miesiąc 

czerwiec 1931 r. i proszę należność — Zł. 3 .3 9  pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko................................... .........................  ............. —

Miejscowość............. ........................................  Pocztą........................................ ,,,.

Kwil p o czto w y
Odbiór i woły — 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Gazety Gdańskiej“

na miesiąc czerwiec 1931 r. potwierdzam.

.................................................. dnia ............... - .......... -
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DLA NASZYCH DZIECI TO NAJPIĘKNIEJSZE. DO ZAJĘCIA I NA PRZECHADZKĘ.

5*90 J9‘9 0  V 2990  r 24’90

DO TENISU.

1290

NA LETNISKO. 
34*90

Br. 19-26 Fason 2651-05
Praktyczny półbucik z 
lakieru łub z branżowego 
boksu cielęcego. Wygod­
ny fason.

Do każdego koloru bucika 
odpowiedni odcień pończo­

chy.

Fason 9644 05 
Dla dziewczynek od 11 do 
14 łat eleganckie półbuci- 
ki z paseczkiem,

S 13. Po.

Damskie pończochy. 
Bemberg-Złote 6.90
Flor 4.90

Fason 4625-78 
Wygodny sportowy pół­
bucik na niskim obcasie, 
z miękkiego boxealfu w 
narcie, z ozdobnym 
szwem w środku.

Fason 2927-28 
Sandałowe półbuciki 
dziurkowane, na ciepłe 
wiosenne dnie. Z mięk­
kiej skóry na elastyczniej 

podeszwie i gumowym 
obcasie.

Męskie skarpetki .■/ 'Dziecięce pończoszki
1.—, 2.50, 3.50 1.20, 1.70, 1.90

Fason 4787-7C
Tenisowe buciki z białe­
go seglu na trwalej kre­
powej podeszwie. Są ela­
styczne, przewiewne i 
lekkie.

Fason 6627-08 
Elegancki wygodny pół­
bucik uzupełni odpowied­
nio Wasze sportowe u- 
branie. Qemno-bron*a$ry 
boks cielęcy.

KSK

ŚWIATOWID
D ziś P re m ie ra  i

Ulubienica publiczności EYA DE RETTI w swej najlepszej
kreacji

„Na strunach zmysłów“
P o ^ a r t i o :  n a d m r m ó r ^ i n .

» Z W I f H O W L  
-  -  MINO — -

PAŁACE
DZIŚ i dni następne! ioo$, znak. film śpicwno*dźwiękow

„Wszyscy na Pokład“
wspaniały melo-dramat o pełnych wdzięku melodiach i luksusowej wysłewU 

* W roi. głównych słyń. śpiewak JACK ONKIE.
Ponadto: Obfity nadprogram dźwiękowy.

INC
.7-21 Filii« Avenue, New 
Y o rk  C liii, V. S. A.

przejmuje ś i i ia n it  p ieniędzy za 
polisy spółek ubezpieczeniow yiti

„EQUITABLE“
„I. Rosupska Spółkę

Ubezpieczeniowa z 182?“
Również pretensyj do

„ M M L  CITY Bil Of M YORK “

Informacyj udziela główne biuro 
w New Yorku, 527 Fifth Avenue 
lub filja w Łotwie, Gr. Schloss- 
Strasse 18, W. 6., Riga, Łotwa.8S57

Z?oivrócił x  podróży 318

i ) r .  £ g f» e r t  S r ic f t ,  lekarz prakt.
Srdańsfo, JltilcAPannengasse 27

iajwipkszy wybór 
najnowsze itsooy 

Najniższe ceny 
Kapeluszy damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
Toruń, Grudziądz,

Żeglarska 27 Plac 23 stycznia Z5|ZE

Dom
[willa] o 4 pokojach kuij 
chni i łazienką z meblar*o 
lub bez, w ogrodzie bli* m 
miasta do wynajęcia, Info*i 
macjc św. Jerzego 6. 8490

3 plaliormu,
dobrze utrzymane okazyj* 

nie sprzeda
C. M a rtw ić  S. A.

Dworcowa 72. 8325

Z Persji 
powrócił

znany twórca przemysłu dy* 
wanowego w Polsce p. Ka­
rol Litwinowicz, i prowadzi 
ostatnie
K u rsa  d y w a n ó w
oryginalnych perskich. naj* 
nowsza technika, oraz smyr* 
narskich, na które zostaną 
przyjęte panie 1 panowie 
By dać możność każdemu 
wzięcia udziału w tak szła* 
chętnych i pięknych pracach 
których w Polsce przemysł 
stwarzany, c a ł o ś ć  kursu 
czternastodniowego po 2 go* 
dżiny dziennie tylko 10 zl p. 
Zaznaczam, żebezwzględnic 
dnia 6 czerwca 1931 r. 
kończ« kursa w Toru­
niu i wyjeżdżam do War* 
szawy celem prowadzenia 
dal s z y c h kursów, przeto 
kurs obecny jest osta­
tni początek kursu 22 bm, 
Wpisy oraz Informacje 
t y lk o  wtorek 19 bm. 
i c z w a r t e k  21 bm. od 
10—iądej i od 16—2o*tej. 
Kursa dywanów K a r o l a  
Litwinowicza Toruń, Nowy 
Rynek 19. I p.

Pokój
umeblowany w Gdyni dla 
2 panów zaraz do wynaję* 
cia. Wiadomości w admini* 
stracji „Dnia Pomorskiego“, 
Gdynia.

6839

posady w charakterze bu* 
chalterki korespodentki it.p. 
władam językiem polskim 
i niemieckim. Zgłoszenia do 

„Dnia Pomorskiego“ 
w Gdyni.

Gdańsk,
Hei igtpeisfgasse 11-12,! p. lewa
Przyszłość przeptwiada 

astialagiai.
Horoskopy według obli* 

czeń astronomicznych. 
Przyjmuje od rana 9*tej 
do 7*mej wieczór. 316

Unieważniam
moją książkę oficerską z P. 
K. U. Starogard i kartę mo­
bilizacyjną jako zagubioną 
Mgr. iur. Michał Brzozowski 
porucz. rez. 8407

PLUSKWY

tępiCcdykdinie

MOGIŁ
Motocykl

z przyczcpką A.J.S. sprze* 
dam okazyjnie. Zgłoszenia 
„Dzień Pomorski“ w Gdyni.

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostrzegam przed 
dyskontowaniem weksla na 
sumę 1.000 zl. z moim pod* 
pisem od Tadeusza Karaś* 
kiewicza z Dąbrówki Król. 
gdyż został sfałszowany. W 
razie pojawienia się weksla, 
sprawę oddam do prokura* 
torji. Jadwiga Kaciniak.

8499

Kabanosy
i prima wędliny malopol* 
skie dostawia w koszycz* 
kach 5 do 50 kg, b. tanio. 

1. P  Al. AT A
eksport wędlin i? 

Sanok, Małopolska. S

BacznośC!
S zlifiern ia

m ech an iczna .
Ostrzenie i polerowanie na­
rzędzi dla pp. rzeźników, 
lekarzy, fryzjerów, restau­
ratorów i t. d. przez spe­
cjalistę dokonuje pod ceną 

przystępna.
ToruńsKa Fabryka 

pilników i Szlifiernia
Julj. Hoffmann 8518 

Piekary 27, Tel. 638.

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie* 
wicz, mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Nadeszły świeżo  
t lo sK o n a le

KEKSY g
» R M f t ü
E. S zy m a ń s k i

Szeroka 42. Tel. 27.J
llczenicy

lub młodszej ekspedjentki 
do składu obuwia poszuku* 
ję. Zgłoszenia Łazienna 28, 
w bramie. 8525

Wytwórnia rowerów

„Juwel“
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce* 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2*letnia. Bydgoszcz, Grun* 
waldzka 144. 7787

Ma słtyaaw

BIŻUTERIA
wszelkiego rodzaju 

w olbrzymim wyborze
Tanio! Tanio!

8. Wilamowski
Toruń |

28 u!. Żeglarska 28

Tani zakup!
Sultanki, koryntki, migdały 
słodkie i gorzkie, Oetkera i 
Luby przyprawy do Ciast, 
soki malinowe i wiśniowe, 
oliwa w but. puszk. i luzem, 
sardynki, szprotki, śledzie 
norweskie, kilki, fileciki.kor* 
ki, wszelkie gatunki serów, 
znanej jakości kawa dzien­
nie świeża, herbata, kakao 

tylko 8524

ARYC1EWSKI
Chełmińska przy Rynku. 

Przyjmuję asygnaty Kredyt.

30 fo n
młyn porowy
do młynarstwa żyta i psze* 
nicy do przechowywania 
zboża 10.000 ctr. w siło i 
30.000 ctr. w spichrzach na 
korzystnych warunkach na* 
tyehmiast do wydzierżawię* 
nia. Młyn pod Białyn Or* 
lem, Bolesław Brzoskowski, 
Wąbrzeżno*Pomorze. 8514

likiery! 
Wódki! 

Koniaki!
monopolówki, spirytus 95 
proc. okowita do palenia
E-a ARACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku 

Przyjmuję asygnaty Kredyt.
8523

Bandaże
rupturowe, opaski brzuszne, 
jako i reperacje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje

Z. G órski
praktyczny bandażysta

Toruń, Małe Garbaryó.
8259

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr 
poda Dzień Pomorski 8383

R e p e r it ia r
Teatru Toruńskiego

W środę, dnia 20 bm. 
o godz. 20-tej

Przygody dabrego 
wojaka Szwejka

Widowisko krotochwilowe 
w 9 obrazach z prologiem 

i epilogiem.
J. Hascka i Karola 

Vaneka

W czwartek, dnia 21 bm 
o godz 20-tej

„K on iec
i Początek"

Komedja w 3 aktach 
Mariusza Maszyńskiego.

W piątek, dnia 22 bm. 
teatr nieczynny z ptwodu 

próby generalnej 
„ZEZA“

W sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 20-tej 
PREMJERA 
„ZEZA“

Operetka w 3 aktach

W niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 16-tej

Przygoda dobrego 
wojaka Szwejka

Widowisko krotochwilowe 
w 9-ciu obrazach z pro 

logiem i epilogiem J. 
Haseka i A. Vaneka-

W niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 20-tej

„K on iec
1 P o czą te k

Komedja w 3 aktach 
M. Maszyńskiego.

z g r i d z i a d z a
NAJLEPSZEM MYDŁEM DO GOLENIA DOBY OBECNEJ JEST

MYDŁO DO GOLKNIA
T ^ 0 . P O M E R A N I A  , -;MA2IMIC0Z WOLSKI I SYN w GRUDŻiAkOŻU ( POMORU /

m x A 4 i  n i
Św* ¿WRACAMY UWAtt NA MAPKĘ. ¿ / o t n c X a r l J « )

DZWON - Gdy światłe Cl zgaśnie
M A f l B  I B t f i f  C I Z I  816 tal. w Grudziądzu 

6643 r l M Ł l E J E W d l U  416 tel. w Toruniu
Z AKŁAD Y  ELEKTROTECHNICZNE E. MACIEJEWSKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 j—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 21. 5, br. o godzinie 10-iej sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy 
Nadgórnej 2: 1 fortepian; o godzinie 14-tej w Łasinie: 
bufet, kredens, umywalnię, konia na biegunach i trans­
misję komplet. Zbiórka rellektantów na rynku.

Dobrzański, komornik sądo*vv w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 22 maja rb. o godz. 11 przed poi. 

sprzedawać będę więcej dającemu za natychmiastową 
gotówkę w Świeciu Wieś pow, Grudziądz u p. Krefta 
co następuje: 1 fortepian, bufet, kredens, stół rozsu­
wany, 3 krzesła, duże lustro i 1 maszynę do szycia. 
■Janowski, komornik sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7.

Poszukuje 
2 elewów

z dobrej rodziny 1 dobrem 
wykształceniem szkolnem 

od zaraz

Górny Młyn
Grudziądz 
Młyńska 1

Fabrykę
Sprzedam lub zamienię na 
dom. Dochód miesięczny 
2.000 zl. Oferty do „Dnia 
G r u d z i ą d z k i e g o “ pod 
„Starość“ 8446

Automobile, taksówki
proszę żądać telefonicznie 
494 lub 04. Na dalsze dróg 
specjalny rabat. Szkota Szoi 
terów, Grudziądz. Mickiewi* 
cza 16. 804*

Zagubiona
książeczkę wojskową na na­
zwisko Makowski Franci* 
szek z Grudziądza unieważ­
niam.

Elewka
z 8 mieś. praktyką na aa»* 
jątku poszukuje dalszej pra. 
ktyki na majątku, probost. 
1. t. p. z powodu upadku 
majątku. Zna szycie i ro* 
botki. Łask, zglosz. pod 

nr. 8449.
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X o s ta tn ie j c h n it i
Pancernik jt“ no falach nalüka

/a & ä d h o w y  .1 z n a m ie n n y  in cy d en t n a  u roczystości o p u szczen ia  o k rętu
Berlin, 20. 5. (PAT.). W porcie kilońskim czyn przedwcześnie usunięto zaporo i kadłub 

spuszczono wczoraj na wodę nowy pancernik pancernika zanurzył się w wodzie, zanim pro­
niemiecki „Deutschland'r, którego budowa wy- zydent Hindenburg zdążył dokonać formalnego
wołała w Niemczech i zagranicą ożywioną po­
lemikę. W akcie chrztu pancernika uczestni­
czyło około 50.000 osób. Stojące w porcie na 
kotwicy okręty niemieckiej marynarki wojen­
nej wywiesiły flagę. Również i gmachy pu1 
bliczne i prywatne w Kilonji były udekorowa­
ne. Dookoła okrętu gromadziły się, od wczes­
nego rana nieprzebrane tłumy. Przybyłe dele­
gacje stowarzyszeń wojskowych, korporacje 
studentów, Reichsbannery i Stahlhelmu, 10.000 
dziatwy szkolnej uczestniczyło w tej uroczy­
stości.

O godz. 11,40 po przybyciu prezydenta 
Hindenburga kanclerz Bruening wygłosił mo­
wę, w której m. in. zaznaczył:

„W uroczystości dzisiejszej naród niemiec­
ki manifestuje otwarcie przed światem, że na­
wet w prawie narzuconych sobie ograniczeń 
i największej niedoli gospodarczej zdobył się 
na wysiłek mogący zabezpieczyć pokój i bro­
nić godnie Niemiec. Flota niemiecka dziś jesz­
cze w ramach traktatów wykazuje maksimum 
sprawności. Naród niemiecki złoży każdą ofia­
rę na rzecz' swej godności oraz idei sprawie­
dliwości dla wszystkich narodów'. Kanclerz 
Bruening nic wierzy, aby spuszczenie na wodę 
niemieckiego pancernika w tym samym czasie”, 
kiedy niemiecki minister spraw zagr. przeby­
wa w Radzie Ligi wywołać mogło zaniepoko­
jenie. Niemcy mają prawo i mogą o sobie po­
wiedzieć, że spełniając sumiennie swe zobo­
wiązania rozbrojenia nie zaniedbały niczego, 
co nałożone im zostało przez traktaty. Ocze­
kujemy więc — kończy mówca — wzajemnego 
rozbrojenia od innych narodów. Jest rzeczą 
zrozumiałą samo przez się, że staramy się za­
gwarantować nasze bezpieczeństwo w ramach, 
przyznanych nam przez traktaty — i to rów­
nież leży w interesie Europy oraz świata. Nie 
orzez to służy się pokojowi, że stosuje się do 
narodów dwojakie prawa i politykę. Tylko 
wspólnota, wielkie równouprawnienia naro­
dów, zupełne poczucie odpowiedzialności, j-jh 
dobrowolne podporządkowanie się idei pokoju 
i porozumienia mogą być trwałą gwarancją po­
koju światowego. W tej podniosłej chwili” wy­
ciągam dłoń ć(o tych, którzy zechcą Niemców 
uznać za równych własnym prawom "

Pod koniec mowy kanclerza wydarzył się 
znamienny incydent. Z niewiadomych przy-

P m d  p r ic s ilc n ie m  
4 d b in c io w em  w Austrii

Wiedeń, 20. 5. (PAT.). W Austrji zanosi 
się na poważne przesilenie gabinetowe, które­
go powodem są sprzeczności zapatrywań stron­
nictw na sposób pokrycia deficytu budżeto­
wego.

Według urzędowego komunikatu, ogłoszony 
wczorajszej nocy deficyt wynosi za pierwsze 
4 miesiące 1931 r. 140 do 180 milj. szył. l.)0 
»umy tej nic wliczono ubytku doehodów kole­
jowych. Minister skarbu zdołał przez różne 
skreślenia zredukować ten deficyt do 100 mili. 
szyi., a dla pokrycia tej sumy proponuje 
zmniejszenie wydatków :m wsparcie dla bezro­
botnych, wprowadzenie podatku od wyższych 
»łao i obniżenie poborów funkcjonariuszy pań­
stwowych. W sprawie zasiłku dla bezrobot-, 
łiych doszło do porozumienia między stronnic- 
„wami mieszczańskiemu Na odbytej wczoraj 
konferencji stronnictw rządowych postanowio­
no, iż dziś odbędzie się posiedzenie zarządu 
głównego stronnictwa niemieckiego, na którom 
zapadną decydująco uchwały. Dzisiejsze dzien­
niki poranne przewidują, że jeszcze w tym ty­
godniu wybuchnie przesilenie gabinetu. .Po- 
wrót wicekanclerza Schobera oczekiwany jest 
w piątek.

aktu chrztu.
Prezydent nie mógł nawet zgodnie z trady­

cją rozbić butelki szampana o kil okrętu. Ze­
brane tłumy, widząc, iż pancernik spływa na 
wodę, poczęły wiwatować, orkiestra zaś ode­
grała hymn narodowy, przygłuszając zupełnie 
ostatnie słowa kanclerza Brueninga. Wypadek 
tcu wywołał różne komentarze.

Paryż, 20. 5. (PAT.). Wiadomość o spusz­
czeniu na wody nowego krążownika niemiec­
kiego nasuwa dziennikowi ,,Le Journal“ smu­
tne refleksje, dlaczego wobec nędzy, panującej 
w tak licznych warstwach swego narodu Niem­
cy uważali za stosowne wybudować tak drogi

statek wojenny, zu którym niebawem mają pójść 
i inne, i to tembardziej, że Niemcom wiadomo, 
iż nic im nie zagraża. Na czasie jest wobec 
tego przypomnienie ustępu znamiennego 
raportu tajnego generała Groenera z kwietnia 
1929 r., w którym była mowa o tem, że flota 
wojęnna Niemiec nie jest przeznaczona jedynie 
do działania przeciw Polsce, że powinna ona 
w ogóle panować na Bałtyku, aby móc skutecz­
nie interweniować w razie ewentualnego kon­
fliktu między Polską a Rosją, lub między Ro­
sją a państwami bałtyokiemi. Wiemy, czego 
się trzymać. Ceremonja kilońska będzie miała 
przynajmniej tę korzyść — pisze dziennik — 
iż przypomni nam, że zapał Niemiec do rozbro­
jenia ma przedewszystkiem rozbrojenie innych 
na widoku.

Ohydne morderstwo w melinie
p rzy  b rzęk ach  Kieliszków i p iiackicli o k rzy k a ch

(o) Warszawa, 20. 5. (Teł. wł.). Przy ąl. 
Ogrodowej to Warszawie mieści się melina zło­
dziejska Kulwickiego, kilkakrotnie karanego 
złodzieja. Ouegdaj odprawiano w melinie sutą 
libację z powodu imienin siostry i kochanki 
Kulwickiego. Na libację przybył również ko­
chanek siostry Kulwickiego, 24-letni Niemiń- 
ski. W petowej chwili Kulwicka chciała wyjść. 
Niemiński wybiegł, za nią do sieni, powalił ją 
na ziemię i począł niemiłosiernie bić, wreszcie 
dobył noża sprężynowego i ugodził Kulwicka

w brzuch. Uczestnicy libacji przenieśli ranną 
do mieszkania i złożyli na łóżku, lecz pijatyki 
nic zaprzestali. Pijacka zabawa przy łożu 
eieżko rannej trwała dalej. Po pewnym cza­
sie rana Kulwickiej zaczęła coraz silniej krwa­
wić. Zawezwane na pomoc pogotowie odwio­
zło Kulwicka do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarła.

Zabójcę policja aresztowała w kilka godzin 
po dokonaniu morderstwa przed mieszkaniem 
drugiej kochanki.

Jeszcze Jeden bezpodstawni! wyrok 
sądu nlemleck. na polskiego lotnika

P o lic ja n t  n ie m ie c k i i  szp ieg  w jednej o so b ie
Królewiec, 20 . 5. (PAT). Wczoraj odby 

ia s:ę w Braunsbergu rozprawa przeciwko 
lotnikowi polskiemu kpt. pilotowi Gedgow 
dowi z powodu przymusowego jego lądo­
wania na terytorjum Prus Wschodnich. 
Kpt. Gedgowd został skazany na 10 dni a- 
resztu. Areszt śledczy został zaliczony,

wobec tego po ogłoszeniu wyroku lotnika 
zwolniono. Na rozprawie obecny był przed 
staw:ciel konsula generalnego Rzplitej w 
Królewcu. Kpt. Gedgowd udał się z sądu 
do konsulatu polskiego w Królewcu . Wra 
ca on niezwłocznie do kraju.

Policjant niemiecki i szpieg 
w jednej osobie

(o) W arszawa, 20. 5. (Tel, wł.), Jak już 
wczoraj donosiliśmy, został ujęty pod zarzu­
tem szpiegostwa urzędnik niemieckiej policji 
kryminalnej Antoni Preisa. Przy aresztowa­
nym znaleziono notatki, świadczące wyraźnie, 
Że trudnił się on szpiegostwem, zarówno ofeu- 
zywnem na terenie polskim, jak i kontrwywia­
dem na terenie Niemiec. Preiss odmówił wszol 
kich wyjaśnień, odnoszących się do znalezio­

nych notatek, głośno protestował przeciw prze­
glądaniu ich przez policję, twierdząc, że są to 
jego osobiste sprawy służbowe, i nie chciał 
podpisać protokółu. Ostatecznie jednak proto­
kół podpisał, twierdząc, żo nie ma nic wspól­
nego ze szpiegostwem i na granicy polskiej 
znalazł się przypadkowo.

Aresztowanego przekazano władzom pro­
kuratorskim.

P ogrzeb  ś. p. prof. 
P etfraźyck lego ,

Warszawa, 20. 5. (PAT.). Wczoraj ram, 
odbyły się uroczystości pogrzebowe znakomi­
tego uczonego polskiego profesora zwyczajne­
go socjologji na uniwersytecie warszawskim 
ś. p. Leona Petrażyckiego.

As lo ln id w a  p o lsk ie g o
k p i. O rllfiskl

na wystawie aeronautycznej w Zagrzebiu.
Zagrzeb, 20 . 5. (Pat). W croraj przyle­

ciał na wystawę aeronautyki w Zagrzebiu
na turystycznym aparacie państwowych za­
kładów lotniczych w Warszawie „P. Z. L. 
5“ as lotnictwa polskiego kp.t Orliński. 
Drogę od Warszawy do Zagrzebia długości 
900 km odbył kpt. Orliński w ciągu 6 godz. 
z minutami.

Lotnika polskiego witali przedstawicie­
le tutejszych kół aeronautyki z wielkim en­
tuzjazmem. Na bankiecie, urządzonym 
przez aeronautykę zagrzebską, na który 
był zaproszony również kpt. Orliński w 
.mieniu wojskow. lotnictwa kpt. Orlińskiego 
powitał pułk. Jowanowicz, zaś prezes aero­
klubu w Zagrzebiu Scsslfr dat wyraz ra­
dości z powodu wzięcia udziału Polaków 
na wystawie.

H enderson  będ z ie  przew odni*  
czat t y m  k o n fe re n c ji rozbroję*  

n io w e f
Genewa, 20. 5. (PAT). Rada Ligi Narodów 

powołała wczoraj jednogłośnie angielskiego 
ministra spraw zagr. Hendersona na stanowi­
sko przewodniczącego konferencji rozbrojenio­
wej, której obrady rozpoczną się w lutym 1932 
r. Henderson zasadniczo wybór przyjął, zawia 
damiając, iż musi otrzymać aprobatę rządu an­
gielskiego. J

K om u n iści c iech ociń scy  
p rzy  p ra cy

W Ciechocinku rozrzucono przed kilku 
dniami ulotkę komunistyczną, która nawo­
łuje do buntu i obalenia „faszyzmu". j

W końcu ulotki najmici moskiewscy wy 
stępują przeciwko Związkowi Strzeleckie­
mu, który jest największym wrogiem 1 cie­
mięzcą komunistów. Ulotka kończy się we­
zwaniem do utworzenia rządu robotniczo- 
chłopskiego.

Władze wszczęły dochodzenia celem wy 
krycia autorów ulotki,

Z a d łu ż e n ie  ro ln ic tw a  
w  N iem czech

Na posiedzeniu niemieckiej rady rolniczej1, 
dr, Kutschcr w sprawozdaniu rocznem oświad-; 
czył, iż stan zadłużenia rolnictwa z początkiem! 
roku wynosił 11.6 miljardów, których opro- 

. emitowanie wynosi około uiiljarda marek. Re­
ferent podkreślił następnie szczególne znacze­
nie zarządzeń, podjętych w interesie produk­
cji kartofli przez wzmożenie zapotrzebowania 
na spirytus oraz dokonane ulgi taryf kolejo­
wych, zwłaszcza dla wywozu.

Dziwna W» aiOWIMll̂mi konsulatu sowieckiego
we Lwowie

(f>) Warszawą, 20, 5. i lei. wij. Oci nie- 
akiego czasu, a właściwie od chwili poby- 
u we Lwowie posła sowieckiego Antono­

w i Owsięjenki, konsulat sowiecki we Lwo­
wie rozwinął dość dziwną jak na placówkę 
konsularną działalność.

Jednym z głównych przejawów tej dz'a 
łalności był fakt, który doprowadził wczo­
raj w południe do ekscesów przed gma­
chem konsulatu we Lwowie.

Od kilku dni W państwowym urzędzie

osobnicy rozrzucali ulotki i agitowali wśród 
bezrobotnych, aby nie czekali na otrzyma­
nie pracy z urzędu, lecz «em prędzej reje- 
strowali się w konsulacie sowieckim we
Lwowie, który ułatwi m w szybki em tem- 
pie uzyskanie roboty w Sowietach, a poza- 
lem da im znaczne zasiłki. Kilkudziesięciu 
bezrobotnych, którzy wpadli na agitację 
sow ecką, udało się do konsulatu, gdz-e na 
dziedzińcu urzędnicy konsularni zanotowa­
li sobie ich nazwiska, Kiedy po pewnym~ • r....... ■ * J — ----- * ---- ' w--- - ----- ¿ w w iz y iu

pośrednictwa pracy we Lwowie podejrzani czasie okazało się, że konsulat ograniczył

się do zarejestrowania pazw sk, bezrobot­
ni zaczęli protestować przeciw nadużywa­
niu ich dobrej wiary. Wczoraj bezrobotni 
urządzili demonstrację przed konsulatem
sowieckim we Lwowie, podczas której po­
wybijali kamieniami kilka szyb. Demon­
strantów ro z p ęd z iła  policja,

Charakterystycznem jest, że według re- 
lacyj świadków zajścia z okien konsulatu 
sowieckiego miano fotografować momc 
demonstracji i rozpędzanie demonstrantów-

O g ł o e a a o i a :  w |#rsi rollim, n* stroni# J-lamowej ■ . 0.21 »1
w teksie na pierwsze] s t r o n ie ...............................................................1.50 zł
na dfugiej i trzeciej stropie  1 *ł — w teksie ■ . • • • • ,  0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. piąrwsz* słowo podwójnie,
Dla pQS7.ukującvęh R w y  ' nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr,
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za w ierno  m/w na stronie 7-ł«mowaj. • • , • . 15 fen.

9 » f • • m 4 * • • • « • 5 0  fen.
Drobne zo słowo $ fen, tytułowe . . . , f . . . .  10 fen.
Piły sądowem  ¿ciąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
mięjsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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A b o n a m e n t  m i a s i ą c m y  w y n o s i
w ek sD ed y c j i  miejscowych agencjach 
z odnoszeniem  do domu w T 
arzez pocztą z odnoszeniem
Dod opaską ........................
w Gdańsku przez pocztą • . 2.50 gd przez chłopca T , - 
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